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Co pewien czas, przy różnych okoliczno- | mach niektórych pism sanacyjnych. Teraz 
ściach, powstaje raz po raz koncepcja t. zw. | Chcielibyśmy podkreślić inny, zdaniem na- 


wspólnego frontu stronnictw  opozycyj- 
nych. Wypłynie na powierzchnię życia po- 
litycznego, wywoła mniej lub więcej oży- 
wioną dyskusję, a potem znika, aby po 
upływie kilku czy kilkunastu tygodni zno- 
wu się pojawić. Podobna historja powtarza- 
ła się już niejednokrotnie i pewnę nieraz 
jeszcze będziemy jej świadkami. 

Ostatnio dyskusję na ten temat spowo- 
dowała narada przedstawicieli trzech stron- 
nictw polskich w Małopolsce Wschodniej, 
odbyta z inicjatywy posła Witosa. Sytuacja 
w tej dzielnicy jest tego rodzaju, że istnieje 
aż nadto powodów, aby nad nią poważnie 
się naradzać. Tem więcej jest to wskazane, 
że polityka rządu, opierająca się tam wy- 
łącznie na jednem ugrupowaniu połskiem, 
nie dała oczekiwanych wyników.  Osłabiła 
polskość tej dzielnicy, nie zdołała jednak 
osłabić i sparaliżować antypolskich tenden- 
cyj w społeczeństwie ruskiem. Walka 
z wszelkiego rodzaju nacjonalizmami, gło- 
szona przez obóz prorządowy, jako wy- 
kwint wątpliwej wartości jego mądrości po- 
litycznej, zamieniła się w praktyce na wal- 
kę z każdym, nawet najsłabszym objawem 
samodzielności ze strony miejscowego spo- 
łeczeństwa polskiego, które, mimo wszyst- 
ko, nie dało się wtłoczyć w ramy obozu 8a- 
nacyjnego. Rezultat tego nie kazał na sie- 
bie długo czekać: wzmagał się nacjonalizm 
ruski i żydowski, natomiast zanika polskość 
w Małopolsce Wschodniej, kurczy się jej 
stan posiadania, schodzi coraz bardziej do 
roli zaledwie tolerowanego kopciuszka... 

W tych warunkach naradzenie się nad 
sytuacją i szukanie z niej wyjścia jest nie 
tylko prawem, ale i obowiązkiem polskich 
niezależnych ugrupowań politycznych: To, 
że istnieją między niemi różnice, utrudnia- 
jące osiągnięcie porozumienia we wszyst- 
kich w tej dziedzinie najważniejszych za- 
gadnieniach, niczego nie dowodzi. Bywało 
już nieraz, że dochodziło do porozumienia 
na podstawie minimalnego programu, gdy 
wymagał tego interes państwa. A nikt prze- 
cież nie powie, by obecny rozwój wydarzeń 
w Małopolsce Wschodniej szedł po linji 
tych interesów. 

Próbę osiągnięcia porozumienia na tere- 
nie tej dzielnicy bez względu na to, czy 
miałoby to charakter węższy, ściśle ograni- 
czony nie tylko co do miejsca, ale i co do 
pewnych spraw, czy też miałoby się to stać 
podstawą szerszej akcji, prowadzącej do 
utworzenia t. zw. wspólnego frontu, nieza- 
leżna opinja publiczna przyjęła życzliwie, 
widząc w niej zdrowy objaw konsolidacji 
stosunków politycznych. Ale inaczej na to 
zareagowały te czynniki, 
się tej konsolidacji, które w każdym kroku, 
zmie” «cym do tego celu, widzą bezpośre- 
dnie niebezpieczeństwo dla siebie, dla swe- 
go stanu posiadania i dla swej uprzywilejo- 
wanej sytuacji. Z tej strony uderzono odra- 
zu na alarm. 

Zwracaliśmy na to uwagę już przed kil- 


które cbawiają |- 


szem, bardzo znamienny szczegół: stanowi- 
sko prasy żydowskiej w tej sprawie. 

W „Nowym Dzienniku“ i w lwowskiej 
„Chwili'* pojawiła się jednobrzmiącą kores- 
pondencja z Warszawy, wymierzona prze- 
ciwko inicjatywie posła Witosa. W innej, 
bardziej zręcznej formie, niż to czynią pi- 
sma Banacyjne, zwalcza się samą myśl osią- 
gnięcia porozumienia między stronnictwami 
polskiemi. Pozornie usiłuje się zbagatelizo- 
wać podjętą akcję, ale naprawdę z treści ko 
respondencji ujawnia się zupelnie wyraźnie 
strach przed tą ewentualnością. Widać ze 
wszystkiego, jak żydowskim kołom polity- 
cznym zależy bardzo, aby ten „wspólny 
front" mie doszedł do skutku i że gotowi 
uczynić Są bardzo dużo, by sparaliżować 
zdążające w tym kierunku zamierzenia. Pod 
tym względem obóz sanacyjny może liczyć 
na pomoc i współdziałanie ze strony żydow- 
skiej. 

Obecnie sytuacji przedstawia się mniej 
więcej w ten sposób: gdy wspólny front pol 
skich stronnictw opozycyjnych pozostaje 
ciągle w sferze życzeń, . które niewiadomo 
kiedy przybiorą realne kształty, zarysowu- 
je się coraz wyraźniej i to w formie zupeł- 
nie już konkretnej inny wspólny front: sa- 
nacji z żydami. Widzimy go na terenie wal- 
ki o autonomję uniwersytecką, widzieliśmy 
go poprzednio już przy innych okoliczno- 
ściach, a teraz znowu możemy go stwier- 
dzić, gdy jest mowa ó porozumieniu stron- 
nictw polskich w sprawie jednolitej linji po- 
stępowania na gruncie Malopolski Wschod- 
niej. Jak widzimy, ten drugi wspólny front 
rozszerza się coraz bardziej i niewątpliwie 
obejmie wkrótce wszystkie odcinki życia 
publicznego w Polsce. 

Stosunki wewnętrzne w Polsce Są już 
od dłuższego czasu tak zdecydowanie wy- 
rażne, iż mogło się wydawać, że nie nie mo- 
żna do nich dodać, ani im ująć. Tymczasem 
okazuje się, że jednak nie wszystko było 
dotąd jasne. Dopiero teraz, gdy na porząd- 
ku dziennym znalazły się zasadnicze dla 
kultury polskiej zagadnienia, ujawnił się już 
bez żadnej żenady Ścisły związek między 
sanacją a żydami. Wychodzą oni z dotych- 
czasowej rezerwy, porzucają maskowaną do 
niedawna neutralność, występują coraz wy- 
rażniej w roli kombatantów. Sytuacja za- 
tem ulega radykalnej zmianie. Dawniej mó- 
wiło się: z jednej strony opozycja, z dru- 
giej — samacja, dziś — z jednej strony opo- 
zycja — z drugiej — sanacja i żydzi. 

- A. D. 
, ` 

Rezultat wyborów w Lippe, 

Berlin, 16 stycznia. W księstwie Lippe od- 
były się wczoraj z wielkiem zainteresowaniem 
oczekiwane wybory do sejmu krajowego. Na- 
ogół wybory odbyły się bez większego zakłó- 
cenia spokoju przy frekwencji wynoszącej po- 
nad 86 procent. Rezultat wyborów jest nastę- 
pujący: Socjalni demokraci otrzymali manda- 
tów 7 (dotychczas mieli 9), niemiecka partja 
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Mowa min. spraw 


w komisji 


Warszawa. Komisja budżetowa Čejmu przy- 
stąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do debaty 
nad preliminarzem budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, 

REDUKCJA BUDŻETU. 


àa wstępie zabrał głos minister spraw we- 
wnętrznych, Pieracki, omawiając zmiany, za- 
szłe w organizacji centrali ministerstwa, jak 
również w urzędach lokalnych. Budżet minister 
stwa przez szereg lat uważany był za ustabili- 
zowaliy do sumy 250.000.090 zł. Suma ta była 
ledwie wystarczająca. Obecnie w porównaniu 


z ubiegłym rokiem budżet jest niższy o 15.297 


tys. zł., t. j. 7.17 proc., a w porównaniu z bu- 
dżetem za rok 1929/30 o 50.000.000 zł. Reduk- 
cje budżetu o 15.000.000 zł. osiązmięto przez 
obcięcie wydatków na policję o 8.497.6009 zł., 
na KOP 4.000.009 zl, na województwa i sta- 
rostwa 3.870.000 zł. Minister podkreśla, żę na 
administrację województw i powiatów, które 
liczą 5.000 funkcjonarjuszów, preliminuje się 
27.441.000 zł. 

POD OSTRZEM KRYTYKI PRASOWEJ. 

„Działalność tych władz — oświadczył mi- 
nister — musi oczywiście częściowo wywoły- 
wać niezadowolenie wobec konieczności stoso- 
wauia represyj. Najgorszą formą okazywania 
tego niezadowolenia jest stała kampanja pra- 
sowa, która wywołuje nieufność obywatela do 
urzędu, a także nie najlepszą przysługę wyrzą- 
dza osobom zainteresowanym, Które zamiast 
dochodzić swoich pretensyj w toku instancyj 
prowadzą beztelową (?) kampanię na łamach 
dzienników (5*. 

Nastepnie minister oświetlił swój punkt wi: 
zenia na 
ZAGADNIENIE ZGROMADZEŃ ] STOWA- 

RZYSZEŃ. 


Jeżeli — mówił — będziemy podchodzili | 


pPiegiedzy, i papierów wartościowych 


wewn. Pierackiego 


budżetowej. 


włedzialności, | dlatego też odrzucanie odpo: 
wiedzialności wraz z piastowanym  uwzędem 
„jest bodaj najuporczywszą pozostałością niewo- 
ili. Naród naprawdę wielki, polityk rzeczywiście 
państwowy rozumie zawsze swą odpowiedzial- 
|ność, gdyż wolność nię przestaje być nigdy 
ideałem naczelnym życia, a państwo jedyną 
jego formą. Często się słyszy zarzut, iż usiłu- 
jemy traktować państwo jako ideał sam w so- 
bie oderwany od życia, Jako formułę bezduszną 
i tyrańską. Takie zarzuty są zgoła nieuzasad- 
nione. Pozwolę sobie przypomnieć panom, że 
ludzie sprawujący obsenie władzę i rządy, na- 
Jeżeli do szkoły myślenia politycznego. wyro- 
słej z przekonania iż tylko naród jest siłą dzie- 
iowo-twórczą i że tylko jego własne walory. 
aspiracje i zdolność ćzynu są warunkami jero 
hytu i zadaniem jego jutra. I dzisiaj pozostaje 
my wierni wybranej drodze, kontynnułąc ją 
świadcęmie i metodycznie. W srosobie uimewa- 
nia przez nas rzeczywistości niema miejsca na 
rrzeciwstawianie interesów narodu potrzehom 
państwa”. 
WZROST PRZESTĘPCZOŚCI. 

Biorąc ogólnie mamy do czynienia z dwo. 
ps rodzajami zjawisk. zagrażających tezie- 
,czeństwu. Do kategorii pierwszej należą pospo 
jlite przesięprtwa natury krymina!nej, do dru- 
giej prawa polityczne. Rategorja pierwsza prze 
stępców kryminalnych została pomnożóna w 
okresie lat kryzysowych nową kategorją prze 
sięneów, które zaliczyć należy do ofiar bezro- 
hocia. Potwierdzenie tego stanu rzeczy znajdą 
panowie w cyfrach porównawczych za trzy 
TEN 1931 r. i trzy kwartały 1932 r., doty- 
czących przestępstw pospolitych, I tak: kra- 
dzieży 259.002 do 323.620. oszustw 22.707 do 
23.015. wymuszeń $19 do 927, fałszerstwa 
1108 do 
1854. Nieco inaczej kształtuje się statystyka 
przestępstw ciężkich w tych okresach czasu: 


do krytyki ustaw i rozporządzeń przygołowy- mordy w bandzie 65 do 45, mordy indywidua! 
wanych przez rząd pod kątem widzenia nieuf- ne 1116 do 1095, uszkodzenia cielesne 56.770 
ności względem administracji rządowej, jeżeli do 47.276, podpalenia 2901 do 2421, rabunek 
stale będziemy ją pomawiali o chęć nadużycia w bandzie 128 do 155. Znaczy to. że ilość prze- 


swych uprawnień, to każda ustawa. wyda się stępstw pospolitych wzrasta. gdy natomiast 
nam niekonstytucyjną, policyjną i wsteczną. statystyka przestępstw ciężkich wykazuje 
Rząd nie może budować ustawodawstwa Ra zmniejszenie. 

braku zaufania do administracji. Nawiązując, Jeżeli chodzi o przeciwdziałanie ze strony 


do sprawy, że przepisy o zgromadzeniach | StO- administracji wybujałościom życia polityczne- 
warzyszeniach zagwarantowały zbyt daleko gy zagrażającym bezpieczeństwu publicznemu. 
idące rygory, Pan minister Pieraoki przypo- tg twierdzę, że kierujemy się tu przesłankami 
mina o sporach dokoła tych zagadnień w Sej- najznpełniej objektywnemi i rzeczowem: ?), Ro 
mie przed rokiem 1926 i o namiętnych wal- zumię się, iż zjawiska tej kategorji przecina wy 
kach, przyczem zazmacza, że żaden rząd NIE zajnie granica zasadniczego stosu:ku każdego 
był wolny od ciężkich zarzutów ograniczania z nich do państwa. Komunizm u nas w Polsce, 
swobód zgromadzeń i stowarzyszeń. Chcąc U- wychodzący z założeń obcych, nie-polskich, 
niknąć rozbieżności p. Minister uważa, że we jest w swej jawnej i zamaskowanej formie 
wszystkich poozynaniach legislacyjnych trze- zwalczany z calą stanowczością woli i suzywea- 
ba będzie, jako punkt wyjścia przyjąć dwie za- sej prawa. Odmienny, przynajmniej w teorji 
sady; 1) dobro państwa, jak cel najwyższy. % problem ctanowi stosunek administracji do 


równe obowiązki i prawa dla wszystkich. 
Co się tyczy zagadnienia 


SAMORZĄDU TERYTORJALNEGO, 


minister oświadcza, że w państwie naszem nie- 
ma miejsca na dualizm, na. przeciwstawność 
administracji rządowej i samorządowej. Należy 
również dążyć do ujednostajnienia organizacji 
samorządu na terenie całego państwa jak tego 


tych organizacyj i stronnictw, które podważają 
porządek społeczny w państwie rzekomo w 
R jego obecnej ideowej treści. Jednak mu- 
simy sobie zdawać sprawę z tego, że w sferze 
bezpieczeństwa publicznego sedno rzeczy leży 
nie w teorjach, a w czynach. 


ZAJŚCIA LWOWSKIE — ŁAPANÓW. 
Jeśli naprzykład Stronnictwo narodowe 


wymaga struktura społeczno-polityczna jednej mniema, że droga do uszczęśliwienia Polski 
państwowości. Dolną granicą każdej jednostki prowadzi przea podraganie miodzieży do ak- 
administracyjnej musi być jej wystarczalność tów teroru wzgiędam żydów, to administracja 


pod względem finansowo-gospodarczym. 


APEL O PODZIELENIE SIĘ ODPOWIEDZIAL- 
NOŚCIĄ. 


Omawiając problem bezpieczeństwa publicz- 
nego w państwie oświadczył p. Pieracki m. Í. 
„Ciagle jeszcze rozmawiamy ze sobą różnemi 
ęzykami, co gorsze nieledwie każdy polityk, 


ludowa 1 (3), niemiecko-narodowi 1 (3), Land- | nawet zpośród tych, którzy zajmowali wybitne 


kie narady w Małopolsce wywołały na ła- |geliccy 1 (0). 


i volk O (1), komuniści 2 (1), partja państwowa | posterunki władzy, przemawiali różnym języ- 


ku dniami, gdy pisaliśmy o odgłosach, ja- 1), narodowi socjaliści 9 (1), ludowcy ewan- | 
Mocy P y 4 i ooy md (3: Í nie czując na swoich barkach brzemienia odpo- 


iem gdy rządzili a innego używają dzisiaj, 


uruchamia Środk! koniaczne dla położenia kre- 
su wybrykom podeksestawanej młodzieży. Po- 
dobnie. gdy Stronmictwo ludowe Jważa się za 
uprawnione do organizowania zamieszek, jak 
to naprzykład miało miejsce w Łapanowie i 
Łubli, jakoteż stosowania teroru względem wio 
ścian wywożących swoje produkty do miast, 
to władze bezpieczeństwa spelnily jedynie swo 
ją powinność, jeśli niezważając na niezadowo- 
lenie inicjatorów zamętu, czynią co należy, aże 
by przywrócić porzątek. 

l (Ciąg dalszy na str. T-mej}. 
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Polska, tu — Jugosławja. Osaczenie Jugosta- 
wji, to — osłabienie Polski. Wzrost włoskiej 
potęgi to — wzrost nacisku germańskiego na 
|Polskę. Zresztą doświadczenia ubiegłych mie- 


irjatyk, 


Gen. Wład. Sikoski zamieścił w „Ku- 


Podróż więemin. Szembeka do Włoch i roz-j ekspanzji Wloch na wybrzeża Merza Śródziem 
ważana z nią dyskusja na temat stosuasu Pol. í 


sięcy dość nas chyba mocno utwierdziły w prze 


rjerze Warszawskim“ bardzo stanowczy at- | sj; do tego państwa stawia pobownie na po. 
tykuł, w którym po scharakteryzowaniu rządku dziennym w Polsce zagadnienia wło- 
niemieckiego niebezpieczeństwa dla Polski, skiej polityki zagranicznej Raz za rize. 
wskazuje na konieczność uaktywnienia pol- | q z * m ir: 
skiej dyplomacji ... Niemcy — pisze gen- | Włochy Mussoliniego i czego ostatecznie chcą? 
Sikorski — osiągnęły niezwykłe korzyści, | jykie” pówinno być stanowisko Polski w sto- 


ają pytania: ku czemu właściwie zmierzają 


nego... Jest ona bardzo silna i bardzo daleka +onanin. że te dwie ekspanzje” imperjalistyeznę 
zmierza. Godzi w najżywotniejsze interesy Ju- w Europie (Włochy i Niemcy) działają w pe- 
gosławji, a — jeśli uwzględnić tendencje skraj- rozumieniu z soba. Zamiłkły protesty przeciw 
nych kół szowinistycznych — nawet w inte- qucjskowi Niemców we włoskim ` południowym 
resy Francji (mówi się bowiem nawet o zagAT- Tyrolu, a we Wloszech “Samych bardzo daleko 
nięciu francuskiej Riviery). Rzućmy okiem ha posynęły się sympatje dla „odrodzonych” przez 
mapę, a skonstatujemy, że Włochy zrobiły na hitleryzm Niemiec. K 


a natomiast Polska znajduje się w złej sy- 
tuacji. 

„Moralno-polityczne odoseynienie Polski 
na tere tie międzynaredowym — pisze — 
poczynito w ostatnich latach widoczne dla 
każdego obserwatora postępy. Nawet we 
Francji związanej z nami odwiecznemi w- 
złami przyjaźni i formalnym, a na wspólno- 
cie najżywotniejszych interesów opartym 
sojuszem znajdą się publicyści, podtrzymu- 
jący miczem nieuzasadnione, a z elementar- 
nem poczuciem sprawiedliwości oraz ze 
zdotrością do trafrego przewidywania naj- 
zupe'niej sprzeczne — pretensje pruskie. 
Tembardziej dzieje się to we Włoszech, 
oraz w Anglji i Ameryce Północnej, gdzie 
szczególnie koła wielkiej finansjory traktują 
życzliwie niemieckie rewindykacje powó- 
jenne“. 

„Temhardziej zerwać stanowczo należy 
z pewnego rodzaju stoickim spokojem, uza 
sadnionym wewnętrznie stuprocentową słu- 
gznością naszej sprawy, z jakim obserwo- 
wać się zdajemy rozwijające się w coraz to 
szybszem tempie, a decydujące o naszej 
przyszłości ostatnie wydarzenia międzyna- 
rodowe. Dzisiaj. gdy Niemey przygotowują : 
sią jawnie do podjęcia próby obalenia pol- 
skich słupów granicznych, oskarżają nas 
równocześnie w sposób przewrotny o zamia 
ry zakłócenia pokoju — będzie rzeczą ła- 
twą wykazać doknnentalnie i udowodnić 
niezbicie, że to oni właśnie prowokują. 


przygotowują nową zawieruchę wojenną, da 
leko grożniejszą od tej, której koszmarny 
cień ciąży dotychczas nad całą ludzkością. 

W otwartej jeno również grze liczyć bę- 
dziemy mogli w całej pełni na swoich przy- 
daciót. Tych ostatnich natomiast nie brak, 
pomimo objawów przeciwnych, przede- 
wszystkiem we Francji, której koła miaro- 
dajne rozumieją dzisiaj lepiej, aniżeli jesz- 
cze przed kilku laty, że gdyby doszło kie- 
dyś do polskiej Sadowy — drugi francuski 
Sedan byłby niewchronny*. 


kia Włochy, łecz Francja! 


Na wprost przeciwnym biegunie stoi 
„Czas“, który ze „stoickim spokojem“ pa- 
trzy na wzrost niemieckiego niebezpieczeń- 
stwa i bardzo wiele spodziewa się pó wizy- 
cie wicemin. Szembeka w Rzymie, każąc się 
domyślać, że jednym z celów jego pobytu 
w Rzymie jest praca nad porozumieniem 
włosko-francuskiem. 

„Pragnąc tego porozumienia — pisze 
„Czas“ — niema jednak Polska powodu do 
siędzenia z zatożonemi rękoma, przeciwnie, 
ohowiązkiem naszym jest w porę stawiać 
ma porządku dziennym nasze postulaty, a 
nje czekać. czy ktoś inny zechce się niemi 
zainteresować. Nie wiemy oczywiście, czy 
hr. Szembek swój urlop wypoczynkowy we 
Włoszech wykorzystać zechce dla pertrak- 
tacyj. o jakich mówi prasa obca. Sądzimy 
jednak, że aktywna działalność dyplomacji 
polskiej na gruncie włoskim jest w tej chwi- 
Ii bardziej niż kiedykolwiek potrzebna“, 
Naszem zdaniem „aktywna działalność 

dyplomacji polskiej* szczególnie potrzebna 
jest dzisiaj nie tyle na włoskim, ile na fran- 
cuskim gruncie. I nadto w państwach Ma- 
łej Ententy... Niestety wydaje się, jakgdy- 
by wszystkie wysiłki naszej dyplomacji by- 
ły dziś zwrócone ku pozyskaniu Włoch i 
Węgier. a jakgdvby Francja i Mała Ententa 
były zbagatelizowane. 

| 

| 


Rusl.w sadownictwie. 


Z powodu krytyki zmian w sądownictwie 
prawadzonej przez opozycję na komisji bud 
tetowej „Słowo Polskie“ pisze: 

„Bolaia opozycję jeszcze inna rzecz. Oto 
pousuwano z szeregów sędziów mnóstwo 
jej „„benjaminków*, ludzi, dla których 
urząd sędziowski był jedynie terenem po- 
litycznego wvzywania się, ludzi, dla któ- 
rych cały wymiar aprawiedliwości smżyé 
miał i niestety ku najwyższej szkodzie lud- 
ności służył tylko partyjnym celom. To, że 
wśród nich znajdowały się jednostki nieudol 
na i niepoważne. jednostki, nie nadające 
się do nowych stosunków, nie umiejące się 
nagiąć do potrzeb czasu, — o to mniejsza. 
Ponieważ przysinżyli się dobrze memerom 
wojującej opozycji. powinni wedle jej po-, 
joé pozostać na swych stanowiskach. A że 
nie zostuli, to boli teraz ich partyjnych 
opiekunów. łuna rzecz. że ze etanowiska in 


sunku do Włoch? 
Odpowiedzi, które na to pytania padają. 


świadczą, że dotą1 jeszcze opinja w Polsce mei Trjestu i Fiume. od południa zaś przez stwo- Ka 
jest należycie zorjontowana co do celów wło- ę 


skiej polityki zagranicznej i eo do jej skut- 


(ków dla naszego państwa. Zaarza się nieraz, 


że-sprzecznę w tej sprawie poglądy wypowia- 
dają organy tego samego cbozu politycznego. 
Tyczy się to w szczególności organów praso- 
wych B. B. 

I tak w ub. niedzielę obydwa krakowskie 
organy sanacyjne „Czas“ į „I K. C°, przynio- 
sly wstępne artykuły poświęcone włoskiej po- 
lityce zagranicznej, a zakończone wprost prze- 
ciwnemi sobie wnioskami... „Czas? bowiem ka- 
zał nam wierzyć. że w gruncie rzeczy nie nam 
nie grozi ze strony Włoch, że również cały 
konflikt włosko-francuski da się — zwłaszcza 
przy naszej interwencji — gładko załatwić... 
Wprost przeciwne stanowisko zajął „I. K. ©.“ 
w korespondencji p. E. ligockiego. Zdaniem 
autora powieści ¿Nad Samürą i Moza? sprawa 
włoska jest już przesądzona. Włochy idą prze- 
ciw Francji, a w parze z Rzeszą Niemiecką. 
Ida temsamem przeciw Polsce. I nie się też 


wschodniem wybrzeżu Adujatyku bardzo po- 
ważne zdobycze. Qd północy przez nzyskanie 


rzenie Albanji, która się mocno wrzyna w po- 
siadłości serbskie. Pożyczając analegit y histo- 
rji poiskiej można powiedzieć, żę się zaczyna 
w naszych oczach na półwyspie bałkańskim. 
tragiczna walka, podobaa do wałki polskiego 
uarodu o Pomorze z Niemcami., Jak nas Niom- 
cy. tak samo południowych Słowian Włosi spe- 
|dzają coraz bardziej od morza w głob kra'n, 
li zaciskają koło nich nas wrogów: , Węgrów, 
| Bnigarów i Albańczyków. 
| Nie jest to już sprawa włosko-serbska. W 
najwyższym „stopniu obchodzi Polskę 

Jest uderzająca analogja między Baitykiem 
i Adrjatykiem. Tam Niemcy, tu. — Włosi. Tam 


Oczekiwane przekształcenie rządu 


Daj Boże. żeby się znalazła siła, którałry 
ziłołała stawić opór tym dwom  ekspanzjom. 
razie jednak jej nie widać poza. możliwem 
jeszcze tiągle porozumieniu Polski, Malej: En- 
tenty'i Francji I nie ulega wątpliwości, że: s2- 
mo widmo możliwej koalicji strzeże tak pol- 
skiej prowincji . pomorskiej, jak- jugosławiań- 
skiego wybrzeża, i 

Można życzyć p.. Szembekowi powodzenia 
w Rzymie; ale nie można się wiele spodzie 
wać... Można.sią w. wielu punktach zgadzać 
,2 p. Ligockiim ale nie należy twierdzić że 
wojna tirż — tuż, bo tak nie jestli. Natomiast 
trzeba, żeby cały naród zdał sobie. sprawe ze 
ściślego związku zachodzącego między Adrjae 


tykiem, a Bałtykiem. — między wloska. a nie- 
miecką ekspanzją. "Mx. 


| w Niemczech. 


nie da zmienić. .Ilsaczo egoismo“ Włoch wyty| Część prasy niemieckiej twierdzi stanowczo, 
czył im dregę. z której nie zejdą, jak długo że w najbliższych dniach nastąpią zmiany w rzą 
faszyzm kieruje losami półwyspu apenińskie-| dzie gen. Schleichera. Mówi się. że Grzegorz 
go.. Wojna jest już prawie „za pasem”. Strasser, wybitny działacz narodowo-socjali- 
I ieden i drugi pogląd jest powierzchowny | styczny, mianowany zostanie wicekanclerzem i 
i płytki Naszem zdaniem „wojna włoska”, któ, zarazem komisarzem Rzeszy dla Prus w miej- 
rą p. Ligocki alarmuje opinię polską, nie jest sce p. Brachta. Jako wicekanclórz miałby byś 
ani tak bliska, ami nawet tak pewna. jak pi-| „ministrem od mówienia”. Jego zadanie pole” 
sze. Z drugiej jednak strony cele włoskiej po-|gałoby na bronieniu gabinetu w parlamencie, 
lityki zagranicznej nie wyglądają tak niewin-| prowadzenin układów ze stronnictwami i t. p. 
nie i nie są tak dla Polski bezpieczne, jak| Mówi się także o możliwości powołania do rzą- 
chce „Czas... Jakżeż jest w rzeczywistości? | du przedstawiciela centrum, w osobie przywód- 
Dezorjentację opinji polskiej w sprawie wło| cy związków zawodowych, Stoegerwalda, 
skiej powoduje. naszem zdaniem, nie rozróż- Faktem jest, że w styczniu odbyło się kiłka 
nianie między dwoma celami włoskiej polityki. poufnych rozmów między wybitnymi polityka: 
zagranicznej w dobie faszyzmu. Nie rozróżnia mi niemieckimi. Hitler konferował z Papenem, 
się jej celu europejskiego òd celu kolonjalne-| Bruening rozmawiał ze Strasserem, gen. Szhlei- 


go. Pierwszy. zmierza do zawładnięcia Morzem cher porozumiewał się z Hugenberziem j ks. 


| Kaasem, wreszcie prezydent Hindenburg przy- 
jal Straśsera na audjencji. Trwała óna wpraw- 
dzie nie kilka godzin. lecz 85 minut, ale to 
wystarczyło, by w kołach politycznych wywo- 
iać wrażenie. że Strasser wejdzie do rządu. 


Śrólziemnem i jego- wybrzeżami, zwłaszcza 
wybrzeżem bałkańskiem, — drugi zaś do roz- 
szerzenia kolonij włoskich o północno-afrykań- 
skie posiadłości Francji. Dopiero to rozróżnie- 
nie pozwoli. ustalić właściwy stosunek Polski 


do włoskiej polityki zagranicznej. 

Można z całym spokojem powiedzieć, że 
ekspanzja Włoch na terenie afrykańskim pra- 
wie nie obchodzi Polski. Jest to konflikt ìn- 
teresujący Włochy i Francję... Pójdziemy je- 
szcze dalej i powiemy, że interesy Polski nie- 
by nie ucierpiały. gdyby Francja poczyniła 
Włochom szereg w tej sferze ustępstw. 

Inaczej jednak przedstawia się nam sprawa 


——— z mem 


nych sędziów było, że istotnie „nie umieli 
nagiąć się* do potrzeb — nie tyle czasu, 
jle — sanacji! Oto wszystko! 


„Towarzysz Kryzys”. 


„Wolnomyśliciel*, organ polskich racjo- 
nalistów i „bezbożników*, pisze, że idzie 
obecnie przez Polskę „likwidacja komplek- 
su (1) religijnego“. 

„Ten proces likwidacji kompleksu rell- 
- "gijnego — pieze — idzie w parze z rozwo- 
jom wielkiego przemysłu. Momentem burzą 
cym umysłowość religijną staja się w dobie 
obecnej kryzys ekonomiczny, rujnujący ma 
sy drobnego mieszczaństwa i chłopstwa, te 
prawdziwe podstawy konserwatyzmu i kle- 
rykalizmu. Witaj, towarzyszu Kryzysie!* 
Dodać trzeba, że redaktorem tezo pisma 
jest znany nam już dobrze p. Jaśkiewicz, 
wyższy urzędn'k Minist. Spraw Zagran. 


„Mateusz B gda*. 


P. Juljusz Kaden-Bandrowski, gorący 
bojownik o „świecką“ Polskę, zajmuje się 
na łamach „Gazety Polskiej* tegoroczna 
państwową nagrodą literacką (w ub. roku 
otrzymał ją K. H. Rostworowski). 

E „Tegoroczna - nagroda Rzeczypospolitej 
— pisze — już w dniach najbli*szych win- 
ma być chyba przyznana. Wybór zapewne 
bedzie dość trudny, mimo bowiem powsze- 

-chnie przyjętych utysków na brak młodych 
talentów i dojrzałych dzieł, trzeba stwier- 
dzić, iż ęstatnie miesiące przyniosły bar- 
dzo wiele talentów nowych i sporo dziel pi 
snrzy. czy poetów dawniejszych, dzieł o 
wysokim poziomie duchowym oraz wielkiej 
formie pisarskiej“. 


Chyba p. Kaden-Bandrowski jest na ty- 


"""Gdyby się tak stać miało, te rzeczy brałyby 
dziwny obrót. Strasser nie może, jeśli jest kar- 
nym członkiem stronnictwa, przyjąć żadnej te- 


burg podpisał nominację Stoegerwalda. Wszak 
ten, przywódca chrześcijańskich związków pra- 
cował już w gabinecie Brueninga i jego to wla- 
śnie chciał Hindenburg koniecznie usunne. 
„Obaj zawodowcy (Stoegerwald į Brusning) mu- 
szą odejść”! — miał się wyrazić stary prezy- 
dent: gdy oddawał władzę Papenowi. 

Hitler jest teraz znowu dobrej myśli. Przed- 
wczoraj,w niedzielę. zwyciężył w wyborach do 
sejmu krajowego w Lippe-Detmold. Maleńki ten 
kraik, liczący niewiele ponad 100 tys. wylor- 
ców, wybiera do swego parlamentu 20 poslów. 
Otóż narodowi socjaliści przeprowadzili 9. Licz- 
ba głosów hitlerowskich wzrosła od 6 Ustonadn 
1932 (t. j. od wyborów do Reichstagu) z 33.088 
do 88.844. Natomiast niemiecko-narorlóowi Mh- 
genborga stracili trzy i pół tysiaca glosów. Ja- 
snem jest zatem. że partja Titiera zwyciężyła 
.kósztem niemiecko-naradowych. Sukces swój 
zawdzięcza również usilnej agitacji, Dość po- 
wiedzieć, że narodowi socjaliści śeiagneli do 
: Lippe swych najwybitniciszych działaczy i na- 
wet Hitler nie wahał się przemawiać w zapa- 
[35708 dziurach. Być może. że tyiko temu zie 
| wdzięczają hitlerowey zatamowunie odpływa 
iglosów, widocznego w dnin 6 listopada ub. r. 


ki ministerjalnej bez zgody Hitlera. Hitler zaś, Ale w swych oświadczeniach i odezwiteh Hitler 
żądał przed parn miesiącami urzędu dla siebie,o tem nie wspomina. Znowm uderzył w mocny 
i to urzędu premjera. Tego mu Hindenburg o | ton," znowu zapowiada zwycięski pochód naro- 
dmówił. ale wicepremjerem byłby go mianował. dowego socjalizmu, mown wypowiada wrogom 


Hitler byłby więc nicekonsckwentnym, gdyby 
teraz przyjął mniej. niż mu poprzedni» ofiaro- 
wywano. 
Dziwnem byłoby również, gdyby Minden- 
mec: 


gi 


Pod sztandarem Ghrz. Dem, 
ZGROMADZENIA W OKRĘGU 43-CIM. 


O milę od Andrychowa loży wios Targani- 

ce, zamieszkała przez ubogą ludność robotni- 
czą i rolną, której kryzys bardzo dał się we 
znaki W fabrykach roboty niema, praca na 
roli nie pokrywa kosztów produkcji, a na do- 
bitek o zasiłok z funduszu bezrobocia trudniej 
niz dawniej. To też rozgoryczenie do sanacji 
jest tu powszechne a zato Ch D. idąca z no- 
wym, sprawiedliwym” programem gospodarczo- 
społecznym i śmiałą krytyką sanacji zdobywa 
sobie coraz większe wpływy. 
- Zgromadzenie zwołane w dniu 14 bm. og- 
było się w przepełnionej sali. Referat red. So- 
piekiego zapoznał słuchaczy z gospodarczem i 
politycznem położeniem kraju, poczem przewo- 
dniczący, p. Łysoń „udzielił głosu jednemu z 
księży, który w dłuższem przemówieniu, okra- 
szonem humorem, znakomicie charakteryzował 
system sanacyjny. Protekcje, fanatyczne part- 
tyjnietwo, do Śiieszności dochodzące sposoby 
krzewienia  „piuistwowości”, wszystko to w 
pow. wadowickim spotyka sią nie rzadziej niż 
gdzieindziej. - 

— W szkolach — opowiada mówca — wisi 
au ścianie krucyfiks, obok Orzeł Biały i por- 
trety prez. Mościckiego lub marsz. Piłsudskie- 
go. Portret marszałka szczególnie stawia sią 
dzieciom przed oczyma i tyle się o nim mówi, 
że się dzieciom w głowie miesza. Zdarzyło mi 
się, że: gdym się chłopca w pierwszej klasie 
zapytal: 

— Jaka jest druga osoba Trćjcy Świętej? 
to mi odpowiedział: i 

— Piłsudski. 

A w klasie drugiej, na zapytanie, kto spra- 
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walkę aż do „odrodzenia Niemiec™, Może teraz 
stawiać warunki w rokowaniach ze Schlof 
KRA À 
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Dziecko tyle słyszało o rządach mařsz, PŘ- 
sudskiego, że mu nawet na myśl nie przyszło, 
żę w Kościele rządy sprawuje papież. : 

Po dyskusji zgromadzeni Targaniczanie 
uchwalili rezolucja wyrażającą zaufanie Klu- 
bowi Ch. D. 

Tegoż dnia odbyło się wielkie zgremadze- 
nie w Sułkowieach pod przewodnictwem p. 
Chmiela. Po referacie red. Sopiekiego i dysku- 
sji uchwalono rezolucję żądającą wydatnej 
nomocy dla bezrobotnych, podjęcia robót pu- 
blicznych, potanienia artykułów monopolowych 
i przemysłowych oraz rozpisania nowych wy- 
borów. , : 

Położenie ludności w tej gminie jesi też 
bardzo ciężkie. 

— Przed trzema laty — mówił jeden z 
qospodarzy — nie mogło zapłacić podatku sze- 
ściu: gospodarzy, przed dwoma laty — jedota- 
stu, a teraz coś sześćdziesięciu. 

Następnego dnia, 15 bm. odbyło się zgro- 
madzenie Chrz. Dem. w Kozach (pow. Piala) 
pod przewodnietwem p. Pysia. Do kilkuset shut 
chaczy przemówił red. Sonieki, poczem rozwi- 
męła się dyskusja. Skarżono się na drożyzna 
cukru, wegla, na niemożliwość uzyskania po- 
życzek, na obcięcie pomocy dla bezrobotnych. 
Gospodarka karteli wywołuje oburzenie. 

— Jakem pracował niegdyś przez 8 lat ™ 
kopalni węgla — opowiadał dawny górnik = 
te był jeden dyrektor i jeden inspektor a osz- 
czędzano tak, że koni powozowych używano 
do wywożenia gnoju. Teraz jest tam coś pig- 
ciu dyrektorów, a gdzie dawniej był ieden u- 
rzędmik, to teraz kopalnia zatrudnia trzech. 
Zato tam, gdzie pracowało dwóch robotników, 
teraz robi jeden. 

Dvskusja zakończyła się jednasłośnem w- 
chwaleniem opozycyinej rezolucji. Kozy, które 


teresu państwowego i prawnego porządku Je skromny, że reklamując dzieła „dawniej- 
Ę + + TĄ . c w U r = A 
w państwie jest to dóść obojętne“. | szych pisarzy”, nie myślał o swoim „Mateu- 
Jest to kłamstwo: Całą winą pousuwa- szu Bigdzie*,.» 
) 


wuje rządy w Kościele, usłyszałem odpowiedż: na 6 tysięcy ludności mają tysiąc bezzobot- 
— Marszałek Piłsudski. 1 |nych, mają już sanacji dość. 
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SBa ziemiach Rzeczplitej 


Rząd, a katolickie stowarzysdenia. 


Katolicki tygodnik „Niwa (Płock) donosi: 
„Ks. Kardynał Prymas Hlond imieniem Epi- 
skopatu prowadzi obecnie z Rządem pertrakta- 
cje, celem ustalenia odmiennych zasad, na pod 
stawie których zostanie ujęta strona prawna 
stowarzyszeń katolickich, także Zjednoczenia, 
Związków i SMP.'. — Potwierdzenia tej wia- 
domości dotąd brak. 


Czy wyszedł „Kalendórz Wojskowy 
na r, 1833“? 


Na terenie województwa poznańskiego w 
kwietniu ub. roku dwóch osobników w towa- 
rzystwie umundurowanego funkcjonarjusza u- 
rzędu skarbowego, odwiedzaio koncesjonarju- 
szy monopoli państwowych, zbierając ogłosze 
nja i zamówienia na „Kalendarz Wojskowy ra 
r. 1933“. W mieście Gnieźnie wystawili oni nr. 
318 kwitu za pobrane kwoty. Zamawiający je- 
dnak do dziś dnia nie otrzymali zapłaconego 
„Kalendarza Wojskowego”. Osohnicy okazy- 
wali dokumenty, że eą przedstawicielami „Biu- 
ra propagandowego Kalendarza Wojskowego, 
Warszawa, Al. 3-go Maja 16%. Za kalendarz, 
który się miał ukazać, płacono 15 złotych, a 
za ogłoszenia na jednej czwartej stronicy 185 
złotych gotówką. 


Jak udzielano pożyczek w Urzędzie 
Pożyczek Państ» owych ? 


Śledzwo w sprawie wykrytych ogromnych 
nadużyć w Urzęuzie Pożyczek Państwowych w 
Warszawie dobiega końca. Ubejmuje ono 7 
wielkich tomów. Narazie skonkretyzowano o0- 
skarżenie przeciwko dwom urzędnikom, Jawor- 
skiemu i Jarkowicżzowi, pozatem przeciw po- 
średnikom Kaczorowi, Alewskiemu i Szymcza- 
kowi. Urzęlnicy ci weszli w porozumienie z 
kilkunastu oszustami į udzielali pożyczek tyl- 
ko tym, którzy okupili się v oszustów-pośredni 
ków. Urzędnicy zaś komunikowali oszustom na 
zwiska tych, których sprawy były specjalnie 
opóźniane. Najmnejsze wynagrodzenie za przy- 
spieszenie sprawy i udzielenia pożyczki, wyno- 
siło 1.000 złotych. Ogółem w kieszeniach oszu- 
stów utonęło około miljona złotych. Oszuści 
zorganizowali duże biuro w Warszawie i po- 
siadali agentury we wszystkich większych 
miastach polskich. 
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POZNAŃ 3 GODZINY BEZ ŚWIATŁA. W 
nocy z soboty na niedzielę około godz. 3-ej 
nad ranem zgasły wszystkie lampy elektrycz- 
ne w mieście i prywatnych mieszkaniach, co 
w związku ż licznemi zabawami karnawałowe- 
mi, wywołało duże zamieszanie. Przyczyna, 
która spowodowała brak prądu była oryginal- 
na. Mianowicie nowa elektrownie miejska w 
Poznaniu znajduje się nad brzegiem Warty, 
której wody zasilają turbinę elektryczną. Sku- 
tkiem mrozu i dużej kry na Warcie został za- 
trzymany donływ wody dę turbiny i elektrow- 
nia stanęła. Dopiero po 3-godzinnych usilnych 
staraniach personalu elektrowni, straży ognio- 
wej i wojska, zdołano przeszkodę usunąć i ele- 
ktrownie uruchomić. - 

ŻONOBÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO Z PO- 
WODU STRATY 1500 DOLARÓW. We wsi 
Lubień w gminie janowskiej (na Wileńszczy- 
tie) podczas robienia porządków w domu Bar. 
bara Tomaszewska, paląc słomę z siennika., nie 
świadomie spaliła ukryte tam półtora tysiąca 
dolarów. Mąż jej, dowiedziawszy się o tem. 
wpadł w szał, chwycił siekierę i zarąbał żonę, 
sam zaś powiesił się, Pieniądze, ukryte w sien- 
niku, należały do brata Tomaszewskiego, przy 
vtyłego przed świętami z Ameryki. d 

PRZECIĄŁ ZŁODZIEJOWI ŻYŁY. Na tar- 
gu w osadzie Kleck. pow. wieluńskiego, miał 
miejsce niezwykły wypadek, Oto Zygmunt Gą- 
iorek, notoryczny złodziej, pochodzący z Czę- 
stochawy, korzystając na targu z nieuwagi 
wieśniaka J. Gomera, zamierzał wyciągnąć mu 
z kieszeni portmonatkę. Gomera spostrzegł je- 
dnak ten manewr. echwycił złodzieja za rękę 
i „kozikiem* przeciął mu żyły u ręki. Rannego 
złodzieja który z powodu znacznego upływu 
krwi nadł zemdlony, przewieziono do szpitala. 

MORDERCA. SKAZANY NA ŚMIERĆ 
I UŁASKAWIONY, POWIESIŁ SIĘ W WIĘ- 
ZIENIU. W lutym ub. roku w Katowicach zo- 
stał skazany na Śmierć niejaki Szkudło, który 
w celach rabunkowych zamordował służącą 
Pielasównę i parobka. Piechę. Prezydent Rze- 
czypospolitej zamienił Szkudle karę Śmierci na 
dożywotnie więzienie. Zbrodniarza osadzono w 
więzieniu świętokrzyskiem. W tych dniach po- 
pełnił on tam samobójstwo, wieszając Się na 
kracie w celi na prześcieradle. Powodem samo 
bójstwa były wyrzuty sumienia. Í 
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Trudności przy nauczaniu religji 
na Wileńszczyźnie. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 17-go Stycznia 1933 


Pół miljarda narkomanów. 


Zgubnemu nałogowi używania heroiny, mor'| żeńskich indyjskich konopi siewnych, które, 
liny, kokainy, opjum, haszyszu, lub innego nar |przewiezione do Europy, żywicy tej "nie wy- 
kotyku oddaje się olbrzymia ilość ludzi; we-'dzielają. Mieszkańcy Wschodu  przyrząlzają 
dług obliczeń lekarzy wynosi ona zgórą pół haszysz w postaci kerbaty, lub też żują go, lub 
miljarda ludzi. | palą. Bogatsi spożywają go w cukierkach, lub 
Połowa tej potwornej cyfry przypada na w konfiturach. 
Indje i kraję przyległe. Przeszło 300 miljonów Ciekawe. że po okresie barwnych wizyj i 
Hindusów i ich najbliższych sąsiadów szuka za- | miłych halucynacyj wywołanych przez haszysz. 
pomnienia w haszyszu. Około 250  miljonów człowiek zasypia i budzi się na drugi dzień zu- 
nieszczęsnych Chińczyków upaja się opium. | pełnie zdrów. 


Rozmiary tej klęski są w kraju Środka tak 
wielkie że w niektórych prowincjach 95 proc. 
mieszkańców jest niewolnikami tego naługu. 
W innych odnośna cyfra spada do 30 proc. 
Wreszcie około 5 miljonów ludzi, stojących na 
wyższym zazwyczaj szczeblu kultury, należy 
do grupy moriinistów, kokainistów lub heroi- 
nistów. Ogólna liczba narkomanów wynosi 
więc w przybliżeniu 550 miljonów. 

Środki służące do narkotyzowania się tej 
ogromnej armji, stanowiącej blisko 1/8 części 
całej ludzkości, podzielić należy ze stanowiska 


lekarskiego na dwie zasadnicze grupy: na Środ-| 


ki porażające centralny układ nerwowy i Środ- 
ki pobudzające go. Do grupy środków poraża- 
ących, używanych chętnie przez narkomanów, 
należy opjum, morfina, heroina, haszysz, 
pobudzających — kokaina i inne. 

` Opjum, zastygły na powietrzu na. brunatną. 
masę sok mleczny niedojrzałych torebek maku 
siewnego, jest mieszaniną całego szeregu alka- 
loidów, jak morfiny (2 do 20 procent), narko- 
tyny, papaweryny, narceiny i t. d. Jako narko- 
tyk, palony jest w faikach. Odzwyczajenie się 
od niego nie jest zbyt trudne i nie powoduje 
orzykrych następstw. 

Grożniejszą jest wydobywana z opium mor- 
fina. Już małe jej dawki (4 milieramy) wywo- 
łują uczucie przyjemnego ciepła, miły nastrój 
psychiczny, niechęć do wykonywania ruchów, 
nieczułość na hól fizyczny i psychiczny i t. d. 
Po ustaniu jej działania (w 20 do 30 minut po 


zastrzyku) następuje bardzo przykry stan de-! 


presji fizycznej i psychicznej, który Skłania 
morliristę do przyjęcia nowej dawki, oczywi- 
ście silniejszej, Jest to jedna z zamór, stających 
na drodze powrotne” morfinistv. To też staty- 
styka odzwyczajania się od morfiny przeraża 
wprost nędzą osiar'etvch rezultatów. 

Pochodna morfiny. heroiną działa silniej i 
iest daleko grożcłejsza, szybciej bowiem wyni- 
szcza organizm. 

Niema czynnika. którvhy hardziei pobudzał 
fantazję, przy zachowaniu szezatków Świsdo- 
mości. jak haszysz. Jest to żywica kwiatów 


|w jednym szeregu heroinę, morfinę ł 


| Przedstawiciel grupy środków, pobudzają- 
jcych centralny układ rerwowy, kokaina dzia- 
iia wręcz przeciwnie, niż środki grupy poprzed- | 
i niei. W miejsce niechęci do wykonywania ru-| 
chów, występującej po ulorrinie, wywołuje ona | 
|godniecenie, przeiawiające się żywemi ruchami, | 
|gestykulacją, wescłością i wielmńwnością. Pe| 
tym okresie pobudzenia ziawia się oszołomie- | 
|nie, bladość twarzy. drżenie rak. poty i strach. | 
„Kokaina jest o tyle mniei groźną nd morfiny,: 
(że odzwyczajenie się ad niej nie jest zhyt tru-| 
ine i nie jest połaczone z żadnemi przykremi i 
następstwami dla oreanizmu. Kokaina wynisz- 
cza jednak ustrój szybciej, niż morfina. Ro-| 
Laimiśei narkotyzują się. żuiąc liścię krzewu 
kokaimowego lub wąchaiac kokainę w formie 


z 


do tabaczki, wreszcie wprowadzają ją jako roz- 


twór na hłonę śluzową nosa. 
Na pierwszem mieiscu ca do szkodliwości 


| oszczególnych śrotków narkotycznych. uży- 


należy 
kokainę, 


wanych przez narkomanów. postawić 


a dalej onium i haszysz. 

Nie brak głosów lekarzy. że np. umiarko- 
ware używanie morfiny 'raz na miesiąc) ma 
nie przyrosić szkody, a nawet ułatwiać pracę 
že wypalenie 2, 3, do 4 fajek opium dziennie 
"ę skraca Życia. api nie szkodzi, a nawet ma 
chronić od chorób, zwłaszcza przewodu pokar- 
mowero i przemiany materii. Cała trudność 
leży w zachowaniu tej] miary co jak wykazuje 
codzienna nraktyka żye'jowa jest dla słabej na- 
tnry ludzkiej rzeczą nieosiagalną. 


|  Potworra statystyka obliczająca ilość nar- 


komanów na 550 milionów przedstawia się o- 
pzywiście znacznie korzystniej u tych. którzy 
przymykając oczy na smutną rzeczywistość za 
narkomanów uważają tylko owe 5 miljonów 
morfinistów, heroinistów 1 kokainistów, a je- 
szcze rozpaczliwiej u drugich. którzy w swej 
gorliwości do narkomanii zaliczają skłonność 
do nikotyny j alkobhofu. Ci ostatni śmiało mo- 
wą zaliczyć do swej statystyki 95 proc. ludz- 
kości. (ak.) 


WI/ZYJCY 
NA w/POÓLNY FRONT 


„DO WALKI Z GRUŻLICĄ 


wileńskich, gdyż  przedewszystkiem na. zie-; 
miach wschodnich, gdzię ludność narażona jest, 


na bliskie sąsiedztwo z Bolszewją, powinno ljrgczyste ogłoszenie bulli o Roku Sw. 
być ze strony władz większe zrozumienie dla, 


wychowania religijnego 1 moralnego naszych! Ogłoszenie bulli o Roku Świętym nastąpiło 
młodych pokoleń. W październiku ub. roku do- | w Bazylice św. Piotra w ub. niedzielę o godz. 
nosiliśmy o oddawaniu w Wilnie dziatwy pol- 11. Po „odczytaniu bulli zabrzmiały dzwony 
skiej do gimnazjów żydowskich, gdzię płaci Wszystkich Świątyń rzymskich. Prócz bulli o 
się mniej i o maturę łatwiej, Następnie dono-| koku Świętym ogłoszone zostały jeszcze trzy 
silismy o niebywałym fakcie z powiatu szczu- | bulle dodatkami Pierwsza z nich zawiadamia. 
czyńskiego w woj. nowogródzkiem. gdzie w © zawieczeniu wszelkich odpustów poza Rzy- 
«kołach powszechnych przy nauczaniu religji mem prócz odpustów zwykłych i tych odpu- 
określono 2 godziny dla chrześcijańskich dzie. | Stów przy uroczystościach poza Rzymem, któ. 
-i i 4 godziny dla żydowskich. Niemniej cie-|F€ Przywiązane są dO miejse specjalnie wybra- 
kawy wypadek należy obecnie zanotować z te-| nych, jak np. w Ziemi św. Druga bulla określa 
renu parafji Różankowskiej pow. szezuczyń- | specjalne warunki odpustowe dla bazylik i spo- 
riego, Oto parafjanie zwrócili się do swego , wiedników rzymskich, Pzoęiwawreszcie zamiera 
księdza proboszcza, by zorganizowai w ich wsi Upoważnienie do korzystania z przywilejów Ju-| 
1aukę religji. ponieważ szkoła powszechna znaj | bileuszu bez konieczności przybycia do Rzymu 
wje się w miejscowości odległej od tej wsi dla członków zgromadzeń zakonnych zamknię- 
więcej niż trzy kilometry i dzieci nie mogą tych i osób, dla których Rzym zasadniczo jest 


2 calego śmiata. 


chodzić na lekcje w okresie zimowym. Ksiądz niemożliwy, jak chorych, pielęgniarzy chorych, 
proboszcz wysłuchał ich prośby, a równocze. | więźniów i pracowników, zmuszonych do nie- 
śnie powiadomił o swych staraniach inspekto- 
ra szkolnego. Odpowiedź jednak była odmow- 
na, Innemi słowy powiatowa władza szkolna 
zabroniła zorganizowania w tej wsi nauczania 
dzieci religji. 

Podając ten fakt do wiadomości, „KAP.” 
zaznacza: — „Możliwe, iż „formalnie" p. in- 
spektor szkolny jest w porządku i jego :;urzę- 
dowe sumienie” może pozostawać w stanie bło- 
giego spokoju. Ale, zapytujemy, czy jednak 


iest on w porządku jako Polak (zapewne także, 


katolik), skoro ograniczył swoją interwencję 


Dziwnemi muszą się wydać trudności, ja-'do formalnego stwierdzenia, że ..dziecj winny 


kich doznają duchowieństwo i katecheci świec- 
ey na Wileńszczyźnie przy zakładaniu stowa- 
rzyszeń religijnych dla dzieci szkolnych. Dzi- 


wnem też jest postępowanie władz szkolnych | pozbawiona nauki religji”. 


uczęszczać do najbliższej szkoły”, bo faktem 
jest, żę dzięki stanowisku p. insnaktora szkol- 
nego ha pow. szcznczyński dziatwa została 


= 


przerywania pracy ze względu na potrzeby 
| rodziny. | 
| W dniu 13 bm. w Rzymie ukonstytuował | 


sig Centralny Komitet Ubchodu Reku Świętego: 
i odbył pierwsze swoje zebranie, Na czele Ko 
mitetu stanął jaką prezes honorowy Kardynał 
Marchetti-Selvaggiani, biskup-wikarjusz Rzy- 
mu, a jako prezes rzeczywisty — szef Akcji) 
katolickiej Włoskiej Komandor Augusto Ci-! 
riaci. Ponadto w skład komitetu weszli: guber- 
‘nator Miasta Watykańskiego Serafini, Mgr. 
Caccia Dominioni, arcybiskup Pizzardo, Mgr. | 
Ottaviani. arcyb. Salotti, Mgr. Respighi. wyżsi 
dostojnicy watykańscy, członkowie Rady Naj- 
wyższej Akeji Katolickiej. przedstawiciele 7a- 
konu Maltańskiego, Rycerzy Grobu św. i Ry- 
cerzy Kolumba. 
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BEZ REDIA w DOMU 
TO SYTTRSZNA NUDA 

— MOWI MARYS Z, KASIA, 
GERTRUDA... 


Kada pani domu sprawi sobie i domownikom 
wiele radości, zakładając idealny komplet 


„DETEFOK z AMPLIFONEM 


Do nabycia w sklepie firmy 
BLCCK.BRUN, ul. Bracka 17. 
O WO ZE 


Sowiety wysyłają nowych agitatorów 
do Polski, 


Informator moskiewski KAP. podaje, żę na 
kursy propagandowe w Moskwie, Leningradzie 
i Charkowie uczęszcza około 906 osób, pocho- 
dzących z Polski, Agitatorzy ci są przeznaczemi 
specjalnie dia Polski į dla ludności polskiej, za- 
mieszkującej na Białejrusi i Ukrainie. W miare 
kończenia kursów wysyłani są na propagandę 
przedewszystkiem do Polski z zaleceniem prze- 
kraczania granicy polskiej z terenu Gdańska, 
ub od granicy niemieckiej. Na kursach propa: 
gandowych w Bolszewii jak podaje powyż zy 
informator. gówny nacisk kładzie się na propa 
gandę bezbożnictwa. (KAP.). 
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NOWA WYPRAWA WILKINSA. W Mia 
mi (U. 8. A.) pracują nad budową nowej łodzi 
podwodnej, przystosowanej do żeglugi na mo- 
rzach polarnych. Na łodzi tej sir H. Witkins 
zamierza podjąć na nowo wyprawę do bie- 
guna północnego, fqrzyczem towarzyszyć mu 
mają znani badacze amerykańscy Ellswort I 
Balchen, 

POŻAR W KWATERZE HITLEROWCÓW 
W GDAŃSKU. W t. zw. gdańskim Domu bru- 
natnym wybuchł pożar. Jest to główna kwatera 
hitierowców gdańskich. Straż ogniowa ezybka 
opanowała ogień. Straty są stosunkowo nie- 
wielkie, jednakże wypadek ten wywołał w mie- 
ście znaczne poruszenie i spowodował manife- 
stacje umundurowanych oddziałów  kitlerow- 
skich, które jednak gromadzić się zaczęły na 
miejson wypadku już po ugaszeniu ognia. 

KATASTROFA NA PRZEJEŻDZIE KOLE- 
JOWYM. Na linji kolejowej Stendal-—Berl'n 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Mianowicie 
pociąg najechał na wóz, w którym znajdowało 
się 6 osób, Trzy osoby zostały zabite, a dwia 
ciężko ramme. 

W ZAMKNIĘTYM SAMOCHODZIE WPADŁ 
DO KANAŁU. Donoszą z Havre'u, że w porcia 
wpadł do kanału w zamkniętym samochodzie 
obywatel polski. Dahski. Pomimo natychmiasto. 
wej pomocy, Dabski nie mógł wydostać się 
z samochodu I utonął. Wypadek został spowe- 
dowany złym manewrem przy prowadzeniu sa- 
mochodu. 


FISHARMONJIE 
SZKOLNE 


„chneidr'a" 
długość 1 m 
szerokość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 oktawowe 
syst em ameryk 


po zniżonej cenie Zł 650.— 
poleca Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 
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Br. 1 


Nie icaz weła!.. 


Klub morski w' Kantonie wydał bankiet na 
cześć dowódcy eskadry angielskiej, sir W. A. 
Howarda Kelly. Jednym z głównych przysma- 
ków menu bamkietowego był smażony wąż. 
Węże w tych okolicach podzwrotnikowych są 
często jadowite, ale jad usuwa się przez wy- 
cięcie gruczołów ślinowych weża i odeięcie Iba. 

Admirał Kelly zabrał się odważnie do przeł- 
kmięcłia podanej mu porcji pieczystego z węża. 
Kawałek bliższy głowy przypadł w udziale są- 


siadowi almiraia, p. Cku-Chao-Hsin, inspekto- | 


rowi min, spraw zagranicznych w Kantonie, 
który ze smakiem spożył ulubione danie naro- 
dowe. Ale w kilka chwil potem zbladł, stoczył 
Się z krzesła*na ziemię i skonał. Zawezwani le- 
karze cświadczyli, iż połknął on wraz z mię- 
sem kawałek kości pacierzowei, zwilżonej wi- 
dać trucizną węża. 

Chu-Chao Fsin. znany w Europie jako mi- 
ster Chr, ukończył studja na uniwersytecie Co 
łumbia (U. S. A); sprawował on urząd dels- 
gata Chin w Lidze Narodew. był charge 
d'affaires chińskim w Londynie. W Genewie, 
na jednem z posiedzeń Rady Ligi podczas de- 
baty nad kwestią opjum, wywołał mr. Chu 
wielkie wzburzenie oświadczeniem, iż jeśli 
w Chinach znajdzie się człowiek. któryby nie 
był antybrytyjsko nastrojony, to będzie to z pe 
wnością obcokrajowiec. 


Much wudamwniczy. 


DR. I. ROSENELUETH, sędzia okr. w Kra- 
kowie: „Wzory procesowe”, część I., z przeł- 
mową prof. Un. Jag. dr. Gołąba. Nakładem 
Ksiegarni Powszechnej, Kraków 1933. 

Jak wiadomo. od 1 stycznia b. r. weszło 
w życie nowę prawo procesowe i egzekucyjne. 
Wobec tego stało się piekącą potrzebą wyda- 
nie wzorćw procesowych, któreby treść prawa 
wprowadziły w życie i nadały mm formę. Za- 
dania tego podjął się znany z szeregu publika- 
cyj prawniczych. sędzia krakowski, dr. Rosen- 
blith, wydając pierwszą część wzorów. zawie- 
rającą wzory Ściśle procesowe. Jako część dru- 
ga ukażą się wzory dla Sądu, a jako trzecia — 
wzory egzekucyjne dla adwokatów, Sądu į ko- 
morników. W pracy swej oparł się autor nie- 
tylko na samem brzmieniu ustawy procesowej. 
łecz sięgnął głęboko w zakres trójdzielnicowe- 
go prawa materjalnego „dając nam blisko 100 
doskonałych wzorów, najczęściej używanych 
w procesach cywilirych. Na podkreślenie zasłu 
guje przytem fakt, że autor położył specjalny 
nacisk na stronę stylistyczną i lingwistyczną, 
kierując się zasadami. specjalnie opracowanemi 
przez Komisję Tow. Poprawności Języka Pol- 
skiego. której twórcą i przewodniczącym był, 
niedawno zmarły uczony, prof. A. A. Kryński 
Książkę uzupełnia tekst przepisów o kosztaxh 
sądowych, ścisła tabela terminów ustawowych, 
oraz skorowidze rzeczowe i artykułowe. W 8u- 
mie więc, dzięki tym zaletom, wzory te staną 
sią niewątpliwie koniecznym podręcznikiem 
w rękach każdego zawodowego prawnika. 

A Dr. K, 

POWTEŚĆ DLA MŁODZIEŻY. Staraniem 
Katolickiego Tow. Wydawniozego „Kronika 
Rodzinna” ukazała się ku radości szerokich kół 
młodzieży, 
aławskiego „Z pamiętnika Ninki i Danusi“, 


== 
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Największa sensac,a ekranów Eu-osy. — HYPER EGZOLYCZNY FILM, jedyny autentyczny 
nakręcony w całości w dzuneli podzwrotnikowej 


Filmowa 
przygody małżonków .ohns nów wśród tya ąca 
niehezpieczeństw w sercu Kona. — W dżungli 
grozy i śmierci. — Dwie godziny przygód 1 nia- 
heznieczeństw w tajemniczych i niezbadanych 


xsiega d:unuii. — Niezwvkłe 


ostęsuch. = Nigdy niew dziane sensacyjne fcefty 


z życia nnjwiększych drapieżajwów i najmniejszych (lud-i H i *utów.. 


m'e urzycie olhrzymie gorele,*których życe 
Szczyt emocji. 


] Porsz pierwsz w fil- 
po patrzyli bohat. uczestnicy eksp -dycji film. 


Ponadie w programie; Sensacyjny tygodnik Foxa „Dar Pomorza“ 


najpiękniejszy okręt żaglowy szxo ny Polski zdję 7 PUX. i i 
i rę glow k R y przez wyprawę Foxa na Atvllach, Filr 
to prawdz we arcvdz. zdięć i vastrolu. Wyświetl w Paryżu wywo'a A a zachwyt] HA 


Jakiego „ogniska kultury“ 


potrzebuje 


Z Zakopanego piszą nam: — Rzesze gości 
odwiedzających Zakopane, składają się ze spor- 
towców, kuracjuszy, turystów, oraz tych. któ 
Trzy przyjeżdżają na zwykły odpoczynek waka- 
cyjny. 

Po przyjeździe do Zakopanego pragią mzu- 
pełnić sobie brak dobrego powietrza i zdrowe- 
go ruchu, jaki odczuwają w domu. Nie też dzi- 
wnego, że olbrzymia większość. przyjezdnych 
pragnie dobrego wiktu i rozrywek. t. j. wypo 
cżzynku przedewszystkiem fizycznego; nie z% 
dziwia nas przeto fakt, że na takiem tla ludzie 
nie zawsze demonstnują dodatnią stronę swych 
zamiłowań. a w wyborze i sposobie rozrywex 
wykazują niekoniecznie dobry gust. Powstają 
atoli pytania: czy wypoczynek człowieka kul- 
turalnego w uzdrowisku musi polegać wyłącz- 
nie na narciarstwie, taternictwie, dobrem jedze 
niu (nierzadko — picin) i werandowaniu? Na- 
reszcie — w jakim stosunku do wymagań tak 
okrzyczanej higjeny znajdują się dancingi. klu- 
by karciane i kinematograf? 

Jako żywa odpowiedź na pytania powyższe, 
raz po raz zjawiają się w Zakopanem białe kru 
ki na szarem tle plactwa przelotnego: są to 
przeważnie ludzie młodzi obu płci, często akade 
micy. którzy chodzą w poszukiwaniu treściwe] 
książki, głębszej wymiany zdań i towsrzystwa 
podobnych sobie pod względem zasad chycza- 
jowych. Są oni dowodem, że duch ma również 
swoje wymagania (choć nie krzyczy o tem tak 
głośno jak ciało), oraz — że wymagania ducha 
nie zmniejszają się, jeżeli ciało żyje naprawdę 
zdrowo i moralnie. 

Ceiem umożliwienia oddechu tej właśnie czę 
ści przyjezdnych i stałych mieszkańców Zako- 
ranego, Akeja Katolicka od lata roku ubio- 
głego zorganizowała: katolicką czytelmę i wy- 
pożyczalnię książek. oraz „Koło wiedzy religij- 
nej im. św. Tomasza z Akwinu", w którem raz 
na tydzień odbywają się referaty treści relig'j- 
nej i społecznej. Czytelnia prenumeruje 19 cza- 
sopism. bibljoteka posiada około 600 tomów 
w językach polskim, francuskim, niemieckim i 
TE 7 Pea CCC" OE SCI 
ków, a zwłaszcza czytelniczek, to też każda no- 
wa powieść autora „Jrusi” i . Dziacióew ni *- 
czy* oczekiwana jest z niecierpliwościa Rs. 
Pasławski jako wieloletni prefekt zna i kocha 
młodzież. Widać to z jogo powieści. które dzię- 


nowa powieść ks. Stanisława Pa-| kj właśnie temu serdocznewu tonowi, tak po- 


ciagnia ku sobie młode umysły i :erca. Niowate 


Ks. Pasławski poprze 'niemi powieściami , Zwv-jpliwie 1 ostatnia książka ks. Pasławskiego zy- 
cięstwo Ninki" i „Ofiara Krzysi* zdobył sobie ska sobie — za przykładem poprzednich liczne 
wstępnym bojem serca młodocianych czytelni. | eny czytelników, a zwłaszcza czytelniczek. 


Z teatru im. Słowackiego, 


„Mademoiselle“ — komedja w 3 aktach Jakóba 
Deval'a. 


(Gościnny występ Stanisławy Wysockłej). 


Pewien adwokat paryski, cieszący się dużą 
Klientelą, ma żonę, która uroila sobie. że mimo 
czterdziestu z górą lat — musi być zawsze mło- 
dą i piękną. W tym celu żyje tylko w świecie 
wynalazków kasmetycznych. Ma ten bogaty 2- 
dwokat także dwoje dzieci: syna nicponia. któ- 
ry wysiaduje całymi dniami pa torze wyścigo- 
wym i gra w totalizatora, a w wolnych chwi- 
lach naciąga, kogo tyłko się da. na pieniądze — 
i córeczkę Krysię. która już ma swoją prze- 
szłość.. Kochała jakiegoś tam! młodego araba 
i spodziewa się następstw. Nikt z familji o tem 
nie wie — rodzice wierzą w jej dziecinność Í 
niewinność į nawet — aby ustrzec ją przed złem 
życiem — przyjmują do domu guwernantkę. że 
by jej ustawicznie towarzyszyła. 

Sztuka teraz dopiero się zaczyna. Kry ia 
wyjawia swoją tajemnicę guwernantce — a ta 
zamiast Iść z tą całą historją do radziecw, omi- 
ja „skandal“ i przyrzeka pannę wybawić z o- 
presji. 

Jakże ona to robi? 

Zdarzyło się. że Krysia zemdlała. Więc gu 
wernantka wzywa swego brata. aby czemprę 
dzej przyszedł z pomocą. Brat zjawia się — ale 
oto kłopot: on jest inżynierem, a tu trzeba leka 
cza, Więc guwernantka namawia go, aby za 


Zakopane? 


wloskim z przeważnem uwzględnieniem dziel 
nowych, zjawiających się w wydawnietwach 
świata katolickiego. Powstala ona dzięki ofiar- 
ności kilku osób duchownych i świeckich. mie- 
ści się ua Krupówkach, w ofiarowanym przez p. 
Franciszka Kosińskiego lokalu. srzy znanym 
jego sklepio „Bazar Polski”, Warunki atoli są 
trudne: lokal niezmiernie ciasny z wejściem nie 
widocznem, a szcznple składki nie pozwalają 
marzyć ani o pomieszczeniu wickszem. ani 0 
opłacie stalego bibljotekarza, funkcje którego 
pełnią człerkowie A, K. bezinteresownie. 

A otóż — w tym samym czasie, na zaklęcie 
magiczne powstaje w Zakopanem innego rodza- 
Ju „ośrodek kulturalny" (jak go nazwał Mie 5 
C.”), o kilku ubikacjach. urządzonych wytwor- 
nie. Jest to klub hridge'stów w lokalu Trzaski. 
W tym wypadku zamilkły narzekania na cięż 
kie czasy i kryzys. znalazły się i gotówka, i 
energja, i czas. Kiedy chodzi o karty, wszystkie 
trudności znikają w sposób cudowny: ani 1s- 
karze, ani prawnicy nie użalają się na brak 6 a- 
su, ani właściciele pensjonatów na podatki, ani 
urzędnicy na obniżki pensji, ani kuracjusze na 
zadymione powietrze, Zdaje się, że Zakopane- 
mu brakowało tylko tej instytucji dla ogólnego 
zadowolenia, zgody i dobrobytu. Nie dziwimy 
się bynajmniej, że pieniądz Okazuje się tam, 
gdzie ma dostojne pole do popisu. Ponieważ 
jednak i niektórzy katolicy bywają w posiada- 
nin owego niby-to pogardzanego bożka, uważa 
my. że jedynem jego zastosowaniem chrześci- 
jańskiem jest cewangelijne ..czyvnienie sohie przy 
jaciół z Mamony niesprawiedliwości”*, t. j. nio- 
zamykanie sakiewki przed czynom słusznym i 
zbożnym. Tym właśnie czynem musi być zało- 
żenie w Zakopanem Domu Katolickiego. ośrod- 
ka prawdziwej kuliury, gdzieby mieściła się 
czytelnia. dobra kuchnia i schronisko. Dom taki 
byłby lstarnią morską dla tych, którzy szukają 
u nas świeżego powietrza nietylko dia ciała, 3 
nawet — świecką placówką misyjną in parti- 
bus infidelium — w kraju plażujących negry- 
tosów umysłowych, bridge'a i jazz-bnadu. 

Sergiusz Radziwanowski, 
członek Zarz. A. K. w Zakopanem, 


Pamietaj złożyć ofiare 
ma rzecz bezrobotnych 
na rece 


|Aroybiskupiega Komitetu Ratunkowego! 


| $port. 


Niedzielne wyniki sportowe, 


| 

| Dwa zwycięstwa Chmielewskiego w Szwe- 
cji. Chmielewski rozegrał w Sztokholmie dwa 
mecze. Pierwszy z Szwedem Flodstroemem za- 
koliczył się zdecydowanem zwycięstwem pięś- 
ciarza polskiego przez k. o. 

Drugie spotkanie z Oestlingiem zostało unie 
ważnione i na Zasadzie orzeczenia sędziów po- 
wtórzone. Zwycięstwo odniósł znowu Chmierew 
ski, mający caly czas zdecydowaną przewagę 
nad przeciwnikiem. 

Zwycięstwa narciarzy polskich na Śląsku 
Czeskim. W Bystrzycy po stronie czeskiej od- 
byly się zawody narciarskie organizowane 
przez polski klub sportowy Groń z okazji ot- 
warcia pierwszej w Czechosłowacji polskiej 
skoczni narciarskiej. 

W biegu na 18 kim. zwyciężył niespodzie- 
wanie Legierski (SN. Katowice) w czasie 1:25 
minut. bijąc Marusarza Jana 'SNPTT) 1:27:50. 

W klasie drugiej pierwsze miejsce zajął 
Flaskura (Morawska Ostrawa) 1:32:41. 

Brenisław Czech nie wziął udziału w bie- 
gach, trenował jedynie na nowej skoczni w 
Nydku, W próbnych skakach osiągnął on 48 
metrów, wyrażając się bardzo pochlebnie o no- 
wej polskiej skoczni w Czechoslowacji. 

Bokserzy Łodzi pokomali u siebie reprezen- 
tację Warszawy w stosnnku 9:7. 

Bilorówna i Kowalski zdohyli mistrzostwa 
Polski w jeździe figurowej na zawodach waCie- 
szynie, urządzonych z okazii 40-lecia Cieszyń- 
skiego Tcewarzystwa Łyźwiarskiego. 

Na torze lodowym w parku krakowskim 
odbyły się towarzyskie zawody hekejowe mię- 
dzy drużynami Leja i Wawel z wynikiem 4:0 
(3:0, 1:0, 0:0) dla Legii. 


Eliminac e saneczkarskie 
Krynica. Dziś o godzinie 14-tej rozpoczęty 
się eliminacyjne zawody saneczkarskie o mł- 
strzostwo Polski. które odbędą się w lutym br. 
W zawodach bierze udział 17 osób. 


Pierwsze miejsce w pojedynczym biegu pa, 


nów zajął: Enker, osiągając rekordowy czas 
3 miputy 25.1 sek. w lącznym wyniku dwu- 
biogu. 2) Raczkiewicz 3 m 39 i 9/, sek. w lacz- 
nym wyniku dwubiegu. 

W biegu pań: 1) Enkerówna 3.58.1, 2) Wit- 
kowska 4.6 i 3/, w łącznym wyniku dwubiegu. 

W biem dwójek pierwsze miejsce zajęli 
Garlikowski i Piechota, . 


Rzeczy cietawe 


KOŚCIÓŁ ZE SZKŁA, W osadzie fabrycz- 
nej Tubize, w okolicach Brukseli, ukończeno 
budowę koświola. który poezynająe 6d funda- 
mentów, jest cały ze szkła i stali. Nowy ko- 
ściół ufundowany został przez gminę. 

CZY WIECIE, ŻE.. — W Pradzę czeskiej 
w ciągu r. 1982 przybyło 6.000 nowych mie- 
szkań wobec 4.009 w r. 1981. -- W ltalji po- 
djeta będzie budowa dwóch nowych okrętów 
transatlantyckich, objętości 50.000 tonn każdy, 
mających nosić nazwę: „Dux* i „Duca di Sa- 
voia”. — Szwajcarski związek lotniezy wyzna- 
czył subsydja po 800 franków każde, dla każ- 
dej sekcji lokalnej związku w tym celu, aby. 
zostały one przeznaczono na urządzenie kursów 
lotniczych dla młodzieży. 


grał rolę lekarza, zbadał pannę, stwierdził ane- ba najbardziej zbliżona do rzeczywistości —— | właśnie kontrast wychodził plastyczniej powa- 
mję, i polecił pannie natychmiastowy wyjazd, stanowi kontrast z groteskowemi postaciami ro- żny komizm gry pani Wysockiej. Rozentuzja- 


na wież — i to na kilka miesięcy. 

W jakim celu ułożyła guwernantka ten 
plan — łatwo się domyśleć. A z jakiego powo- 
du ona to robi? Oto pragnie za wszelką cenę 
doczekać się wreszcie maleństwa, któreby tylky 
mogla kochać jak swoje i wychowywać jak 
swoje. Į tu zaczyna sią pewien problem psych'-- 
logiczny, oświetlony od strony starej guwer- 
nantki i od strony młodej panny, która nie 
pragnie tego owocu miłości czy też — lekko 
myślności i przypadku. Podczas samotnego po- 
bytu Krysi z guwernantką na wsi. przychodzi 
dziecko na świat, a po powrocie do Paryża ta 
właśnie towarzyszka i stróżka moralności Kry- 
si — bieże maleństwo za swojc. 

W tej całej sztuce — która jest pod wzglę- 
dem formalnym doskonale uapisana — budzi 
niemałe zastrzeżenia przedewszystkiem sam 
punkt zaczepienia akcji. który raczej nadalo 
się do dramatu, a nie do komedji: nieszezęście, 
jakie spotkało młodą pannę — czy dla braku 
etyki czy przez głupotę — nio może nigdy 
być pniem rozgałęziających się komicznych sy- 
tuacyj. A powtóre sama postać Krysi psycho 
logicznie postawiona, jest niewyraźnie naryso- 
wana mętnie, a w każdym razie nie jest ona 
w tej sztuce ani dramatyczną. ani komiczną: 
nic sama nie postanawia, nie nio wykonuje. nie 
dziala — jest bierną. Wszystkie niei akcji za 
to trzyma w ręku guwernantka i dlatego ona 
staje się bolaterką sztuki. Ona więc, jako osv- 


dziców i brata. I jedynie przez ten kontrast 
sztukę Jakóba Deval'a można uważać jako 


konfrontację dwóch światów: powagi życia prze. 


ciw innemu jego obliczu — małostkowości i 
lekkomyślności. i 

O ile krytykuję negatywnie tlo etyczne 
sztuki i proporcje jej problemu do założeń ar- 
tystycznych — to znaczy w tym wypadku: ko 
medjowych, o tyśo z uznaniem podkreślam 
świetny rysunek niektórych typów. Jest on tu 
| dwojaki: z jednej strony stara, poważna, skąpa, 
skryta i przebiegła guwermantka, a z drugiej — 
(zabawna para rodziców, nieponiowaty syn i 
szełmą lokaj. I 

I w tem jedynie leży wartość sztuki i Joj 
sens teatralny: doskonałe role dla aktorów. 


| Guwernantkę — mademojselle wykwintne” 
go, choć zbakierowanego domu francuskiego —- 
grała pani Stanisława Wysocka. Publiczność 
ksakowska pamięta żywo wielkie kroacja zna 
komitej polskiej tragiczki z czasów najszczyt- 
niejszego okresu tego teatru. I dlatego, skoro 
tylko p. Wysocka weszła na scenę — brzywi- 
tano ją rzęsistemi i długotrwałemi oklaskami. 
Guwernantee w sztuce Devala nadała p. Wy- 
socka eechy kobiety spokojnej. zrównoważonej 
i głęboko zamyślonej — cyzelowała po „Mie 
strzowsku każdy ruch i słowo, którego ciężar 
gatunkowy był dobrym przeciwstawienie lek- 
kości į lckkomyślności reszty postaci, Przez ten 


mowana publiczność krakowska  cbdarzyła ją 
kwiatami. 

Reszta zespołu dostroiła grę swoją szczęśli- 
wie do gry znakomitego gościa. Pani Wernicz 
|w roli żony adwokata pokazała kobietę płytką 
i niefrasobliwą — dbającą jedynie o gladką ce- 
rę i pielęgnującą troskliwie piękne ręce. Tak 
samo pan Leliwa zagrał z wielką swobodą mie- 
ża jej, który jest więcej adwokatem niż mężem 
i ojcem dzieci. a jeszcze więcej .snobem, niż 
adwokatem. Ta para małżonków przez grotesko 
wość gry swojej była zabawną. P. Wernicz była 
zabawna nawet, gdy wyszła z roli i spadła ze 
| schodów. Pani Ludwiżanka nio mogła pokazać 
przekomującej prawdy w roli Krysi. a to przez 
fałszywe założenie tematyczne i pewne luki 
w procesie psychologicznym postaci. 

Z innych postaci doskonałym był p. Woźnik 
w roli lokaja-szantażysty, pan Wroński jako 
zbiedzony i zrezygnowany inżynier z wielkim 
wynalazkiem, ale bez patentu — i wreszcie 
pan Staszewski — trapiotujący brat Krysi. 
I ta uwaga pod adresem ołówka reżyserskiego: 
można było i należało skreślić pewne wyraże- 
nie (akt IM.) Roberta wobec siostry — jako 
zbyt trywjalne, a do akcji nie wnoszące nie nO- 
wego! 
Dekoracja była wytworna. obmyślana sta 
rannie w najdrobniejszym szczególe. 

ANTONI WAŚKOWSKI 
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Wtorek 17: św. Antoniego. 
środa 18: św. Piotra. 
Środa 18: wschód słońca o godz, 7.835, za- 

chód o 15.46. 
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NOWY ZARZĄD KRAK. TOW. LEKAR- 
SKIEGO. W środę 11 bm. odbyło się admini- 
stracyjno - sprawozdawcze posiedzenie Krak, 
Tow. Lekarskiego. Po udzieleniu absolutorjum 
ustępującemu zarządowi wybrano przez akla- 
mację nowy zarząd w osobach: Prezes — do- 
cent U. J. Dr. J. Szymanowicz, ordynator szpi 
tala Św. Łazarza w Krakowie, wiceprezes — 
Dr. Maks Blasberg, sekretarz doroczny — Dr. 
St. Schwarz, sekretarz stały — prof. Dr. M. 
Gieszczykiewicz, skarbnik — Dr. Ackerman, 
bibljotekarz — Dr. Spira, gospodraz — Dr. Ka 
rasiński Redaktorzy Pol. Gazety Lekarskiej: 
prof, Dr. Ciechanowski i prof. Dr. Kostrzew- 
ski, Komisja kontrolująca: Dr. T. Piotrowski 
i Dr. B. Wojciechowski. 

TARGI I WYSTAWA W CLERMONT-FER 
RAND. W czasie od 9 do 23 lipca br. odbędą 
się w Clermont-Ferrand Tangi (Wystawa), zna 
ne we Francji pod nazwą „Foire Exposition 
du Massif Central", Indywidualny udział firm 
polskich na powyższych Targach może przy- 
nieść przedewszystkiem wyniki propagandowe, 
zwłaszcza w dziale maszyn rolniczych. Poza- 
tem w okrękn Clermont-Ferrand mogłyby zna 
leżć zbyt następujące artykuły jak: klepki do 
beczek. dykty, grzyby, jaja, nasiona pastewne, 
fasola itp. 


a z m s ah 
MĄYOZATYYKIE NINA T IZ MATYNITYCA TY 
KONCERT SYMFONICZNY Z ARTUREM 

RUBINSTE!NEM. Genjalny  pianista-wirtuoz, 
Artur Rubinstein wystąpi w Krakowie poraz 
ostatni w koncercie symfonicznym, który od- 
będzie się we Środę, 18 bm. w Starym Teatrze 
i odegra z udziałem orkiestry dwie perły mu- 
zyki klasycznej, a to słynny koncert Chopina 
F-moll i wielki koncert B-moll Czajkowskiego. 
Aby dać możność usłyszenia tego znak omite- 
go mistrza tonów szerszej publiczności, ceny 
biletów pomimo zwiększonych kosztów są zni- 
żone. R 
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REDYNTNIĄP TUAT"E' GŁÓWACKIEGO 

Wtorek: „Mademoiselle. 

Środa 18 I. .. „Mademoiselle”. 

Czwartek: „Mademoiselle“ (ceny zniżone). 

REPERTPAR KINOTEATRÓW 

ŚWIT: L Tembi I. Na złamanie karku. 

WANDA: Czemp (Wallace Beery}. 

APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 

SZTUKA: „Biała trucizna” (Stefan Jaracz). 

UCIECHA: „Congorilła”. 

ADRIA: „Dziesięciu z Pawiaka“ (film pol- 
ski). 

Krosd: Kongres tańczy. (Liljan Havey) 

PROMIEŃ: Droga do raju (Liljan Harvey). 

ATLANTIC: Doły robi karjerę oraz wale 
miłości (Litjan Harvey). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 16 
do 18 bm. film p. t. „Skrzydlata flota”. W ro- 
Jach głównych: Ramon Novarro, Anita Page. 

— —000——— 

„KOŃ PAROWY“, niezwykle ciekawy 
ntwór współczesny nieznanego dotąd ima sce- 
nach polskich autora, jednocześnie artysty ma 
larza Adama Bunscha, będzie najbliższą pra- 
premjerą krakowskiego teatru. Realizację utwo 
ru przygotowuje z współudziałem autora dyr. 
Qsterwa, w obsadzie zespołu artystów naszej 
sceny. 
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Ulgi koleicewe dla wystawców 


drobin, gołębi, królików, psów i ryb 
w Krakowie. 

Komitet VII Wystawy drobiu eto, która 
odbędzie się w dniach od 1—5 lutego br. w 
Miejskiej Hali Wystawowej przy ul. Rajskiej 
12. zawiadamia, że wystawey.  przesyłający 
eksponaty na wystawę, korzystają w drodze 
powrotnej pociągami puspiesznymi i osobowy- 
mi ze zniżki 50 proc. biletu klasy I Mi IH, — 
po wykazaniu się w kasie biletowej poświad- 
czeniem Komitetu Wystawy. Eksponaty prze- 
syłane na wystawę koleją. przyjęte będą w dro- 
dze powrotnej bezpłatnie, o ile przedłożony 
będzie stary list przewozowy nadawczy. Oso- 
by zaś, zwiedzające wystawę, o ile przejazdy 
swe odbywać będą grupami, składającemi się 
conaimnicj z 15 osób. a odległość przejazdu 
w jedną stronę wynosić będzie nie mniej. niź 
30 klm.. — bęłą mogły korzystać z 33 1/8 pro- 
cent zniżki od cen normalnych przy przeraz- 
dach w jedną i drugą stronę. Komitet VIII Wy 
stawy drobiu ete. przyjmuje zgłoszenia i udzie- 
la informacyj w Krakowie, Pos lska 10. Od- 
dział Weterynaryjny Magistratu. 


Skłzdki złożone w Adm */osu Narodu! 
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: K. P. 
20 zł. Ks. Władysław Tereszkiewicz, Wrocan- 
ka 10 zł. Wojciech Ślósarz, Kopce 5 zł. 
Na Krakowskie Towarzystwo 
Personal fabryki Piaseckiego zł, 108.28. 


Ratunkowe 
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kinsmatografji 


Najpotężniejszy twór wszyst 


Akademię sztuki filmowej w Paryżu. Fascvnuj 
genjal- 
nego 


King- 


[sth 
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niezapomniany odtwórca głównej roli w filmie 


Zobaczyć Czempa z Wallacem Beery i Jackie 
dzwiekowy 


Poczatek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzi 
* Salą centralnie ogrzana. 


pream 


WE WŁASNYM INTERESIE NIE POWIN 
GRO 

Rok temu Stow. Puń Miłosierdzia $w. Win- 
centego a Paulo zalożyło osobną sekcję, celem 
zwalczania żebractwa. Praca w tym kierunku 
wykazała błogie skutki. Przedtem każdej so- 
boty snuły się całe rzesze żebraków od sklepu 
do sklepu, żądając natarczywie jalmużny. Spra- 
wa ta tak przykra dla kupiectwa, prawie zni- 
kła, a ubogimi tej kategorji zajmuje się sekcja 
Stow. Pań Mil, która wziąwszy ubogich w 9- 
piekę, udziela im w miarę potrzeby śniadań, 
obiadów, prowiantów. lekarstw, naprawy obtu- 
wia, a w razie rzeczywistej potrzeby płaci czyn 
sze mieszkaniowe, troska się o strone higie- 
niezną ubogich i £ p. Siostry Miłosierdzia prze- 
znaczone do posługi ubogich, odwiedzają ich 
w mieszkaniach, w razie potrzeby stawiają bań- 
ki, zastosowują zastrzyki, a w razie śmierci 
zajmują się pogrzebem biedaka. 

Sekcja Z. Ż, zajmuje się też moralną strona 
ubogich. Mając na uwadze, że ubodzy nie mają 
dostatecznego ubrania, wyśtarała się u Księży 
Misjonarzy na Klerarzu, że w osobnej kaplicy 
odprawiają dla ubogich Msze św. każdej nie- 
dzieli į święta z odpowiedniem kazaniem. W zi: 
mie kaplica jest opalana a po każdem nabo- 
żeństwie otrzymują ubodzy ciepłe śniadanie. — 
Przy takiej opiece i sprawdzariu osobistem po- 
trzeb ubogich, jalmużna przeznaczona na ten 
cel, użyta jest dla prawdziwie potrzebujących, 
a wykryci są ei, którzy są wyzyskiwaczami na- 
trętnymi i zabierają grosz przeznaczony dla 
prawdziwie ubogich. 

Kupiectwo krakowskie postąpiło rozumnie, 


W dniu wczorajszym odbyła się w krak. 
Sądzie Okręgowym rozprawa przeciw Stan. 
Urbańczykowi, oskarżonemu o to, że w Mora- 
wicy pow. Kraków. podczas zabawy w tamt. 
Kółku Rolniezem strzelił z rewolweru do Fran- 
ciszka Marchewki i trafił go w głowę. wskutek 
czego nastąpiła Śmierć. Oskarżony  tłomaczył 
się, że stanął w obronie własnego życia, nie 


ed piątku, 


dnia 13 styctnia 1933 39 a! 


Vidora 


Potężny dramat bezaranieznej miłości, która w sercach 
ludzkich pożar wznieca w rolach głównych 


se” WALLACE 


chłopak, który swoją niezwykłą kreacią w powyższym filmie stał się największą sławą Holly- 
wodu. Pełne niezwykłego napięcia akcje — Mistrzowski koncert gry — Niebywała realizacja. 


Racjonalna opieka nad żer 


ŁO 


w teatrze świellnym 
EERSTE IBU EDA (RRT ei 
kich czasów wynagrodzony I nagrodą prze” 
ący pelen realizmu życiowego obraz realizacji 
film który pobił 
wszystkie rekordy 


SZERY 


„SZARY DOM oraz JACKIE COOPER 9-letni 


Cooperem to znaczy zobaczyć najlepszy film 
tego sPzonu. 


elę ; świeta o g. 3 pop. Program Nr 15. 
Sala centralnie ogrzana. 


EMU 


akami. 


NIŚMY POPIERAĆ ULICZNYCH WYDRWI- 
SZÓW. 3 


odmawiając wsparć wlóezacym się żebrukom, a 
oddając wsparcie dla ubogich do rak Stow, Pań 
Miłosierdzia. Niestety ogół społeczeństwa nie 
(idzie tą drcyą, wspiera nadal bezkrytycznie u- 
licznych wydrwigroszów i utwierdza w ten spo- 
| 


sób wstrętny i wielce upokarzający stan żebra- 
ków. 

Z okazji Świat Bożego Narodzenia otrzyma- 
ło 151 ubogich podarunki. Rozdano 21 par bu- 
cików z magazynu tak zawsze ofiarnego p. Ka- 
pery, 15 pledów, 6 sweterów, 35 par spodni, 
106 sztuk bielizny damskiej i męskiej. 50 spó- 
dnie barchanowych, 35 kaftaników barchan»- 
wycl. a oprócz tego każdy ubogi otrzymał 
1-kilową struclę, pół kilo słoniny, pół kg. ca- 
kru, po półtora kg. mąki i kaszy. oraz pół 
kwintala węgła. Gwiazdka urządzona była dnia 
22 grudnia ub. r. w kaplicy Księży Misjonarzy, 
ul. św. Filipa 17, w obecności Ks. Dyr. J. Ga- 
werzewskiego, ks. Superjora Krauzego, ks. dra. 
Jasińskiego, gen. sekr. Towarzystw Dobroczyt:- 
nych, p. Truszkowskiego, delegata krak. Kun- 
gregacji Kupieckiej, p. St. Russanowskiego, de 
legata konferencyj Moskich św. Wincentego a 
Paulo, p. M. Mazankową, wiceprzew. Stow. Pań 
Mit, p. F. Kowalewską, pzewodn. Stow. Pat 
Mit S. Z. Ż. im. św, Aleksego, SS. Wizytatorki 
i wielu innych zaproszonych gości. Po adśpia- 
waniu kolendy przez ubogich, przemawiali do 
nich Ks Dyr. Gaworzewski, Ks. Superjor 
Truszkowski, poczem nastąpiło rozdawanie ña- 
rów ku wielkiej radości ubogich. 
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Śmiertelny strzał na zabawie. 


strzelając jako pierwszy, gdyż denat przysko- 
czył do niego z nożem masarskim i starał Się 
go ugodzić. — Sąd po naradzie skazał oskar- 
żonego na 5 lat więzienia za zabćjstwo. Ur- 
bańczyk zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 
— Rozprawie przewodniczył s. s. 0. Pilarski. 
wotowali s. s. o. Ostręga i Solecki, oskarżał 
prok. Stawarski, bronił dr. I. Horowitz. 


cx 15. 


w kinsteatrze 


CERPEN me 


Kongres TAŃCZY 


Henry Garała i uroczej 


rasowei 


„0 architekturze katedry ormiańskiej 
we Lwowie”, 


Na ostatniem posiedzeniu Komisji Historji 
Sztuki Pol. Akad. Um. wygłosił Dr. Tadeusz 
Mańkowski referat o architekturze katedry or- 
miańskiej we Lwowie. Na podstawie wyników 
badań, przy sposobności, robót restauracyjnych 
ostatnich czasów, referent ustalił pierwotny 
wyglad średniowiecznej katedry około XIV 
wieku, i stwierdził ormiańskie cechy jej archi- 
tektury, o niektórych zaznaczających się obok 
hich wpływach bizantyńskich. Genezę form ar- 
ehitektonicznych katedry wywodzi referent Z 
kolonij ormiańskich w średniowieczu nad Mo- 
rze Czarnem, w szczególności z Kalfy. po- 
równując zachowane w dzisiejszej Teodozji 
dawnej Kaffic) na Krymie ormiańskie kościo- 
ty z katedrą Iwowską i kościołami dawnej Ar- 
menji W gęografji sztuki katedra ormiańska 
wo Lwowie przynależy do kręgu wpływów, 
biorących początek w Armenji, a rozprzestrze- 
niaiących się wokół wybrzeży Morza Czarnego, 
stanowiąc zarazem najdalej za północny 22- 


Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata 
oszałamiając przepychem najsubtelniejszej sztuki. 


Lil Daqower. 


wspan'ały romanse młodej wiośnianej miłości 
pięknej dziewczyny i potężnego cesarza na tle 
cudownich walców Straussa i siarczystych mar- 
szów Schuberta. — Na świetniejsze kreacje — 


żywiołowej Li lj a ny H a rvey wytwornego 


pieknej ulubieńca 

Ceny wstępów mimo wielkich kosztów nie 

podwyższone Pocz. seansów o g. 5. 7. i 9. 
ę e as Z | 


chód wysunięty zabytek tego typu architex- 
tonicznęgo. 


Wielka kradzież w sklenie k'acharskim. 


W nocy z 14 na 15 b. m. zńkradli się zło- 
dzieje do składu naczyń cemaljowanych przy ul. 
Krakowskiej 51. Sprawcy dostali się do składu 
przez otwór pozostawiony w murzę oñ czaci 
budowy domu. Łupem złodziei padło: 50 tuzi- 
nów alpakowej stołowej zastawy, kiinanaście 
szczypiec do cukru, kilkanaście tuzinów scyz0- 
ryków, około 20 tuzinów widelcy poniklowa- 
nych. 280 sztuk żyletek marki „Bliciun* ma- 
szyna do pisania „Underwood”* łącznej wartości 
około 2.060 złotych. Śledztwo w toku. 


Włamanie do restauracji 
przy ul. Bosackiej. 


Onegdaj niewyśledzeni sprawcy włamali się 
do restauracji przy uł. Bosackiej 5 przez otwu- 
cie okiemnie i wybicie szyby. Złodzieje skradli 
wyroby tytoniowe, wędliny. czekoladę. wódki i 
likiery, łącznej wartości 1.200 zł. Polieja pro- 
wadzi dochodzenia. 


„Proszę o szklankę wody!” 

W międzyczasie gość okrada gospadarza. 

Na terenie miastu Krakowa pojawił się sso- 
bnik, lat około 25, wzrostu średniego, postaci 
wysmukłej, o twarzy pociągłej, włosach ciem- 
nych, faiujących, który dokonuje kradzieży 
w ten sposób, że wchodzi do mieszkania w celu 
wynajęcia pokoju na biuro adwokackie, nota- 
rjalne i t p. i w czasie pertraktacyj prosi o 
szklankę wody letniej, Gdy wiaściciel czy wia- 
ścieielka mieszkania wychodzi, osobnik ien q^- 
konuje w tym Czasie okolicznościowych krą- 
dzieży. poczem znika. — A więć uwaga! 

warm ma a C) W m MMM 
Odczyży. 

„Możliwości rozwiązania problemu bezroho- 
cia w Polsce“, Referat na ten temat wygłosza 
na najbliższem posiędzeniu Tow. Ekonom. w 
Krakowie Dyr. St. Kochanowski i dr. L. Ober- 
lender. Początek dziś we wtorek o godz. 18-tej 
w sali Izby Przem, Handlowej (Długa 1). Wstęp 
wolny dla wszystkich. 

Ouczyty w Kole Ludowem. Poczatek odczy- 
tu o godzinie 6-tej wieczorem. Koło Ludowe 
urządza szereg odczytów, które odbywać się 
będą co czwartek. Prelegentami bedą: B. Rek: 
tor U. J. Prof. I. Marchlewski, Prof. St. Kot, 
poseł W. Witos, poseł Dr. Wł. Kiernik, h. poseł 
Dr. Putek, T.. b. Marszałek Sejmu Maciej Rataj, 
b. minister St. Thugutt, b. poseł Dr. Graliński, 
em. radca Sądu Dr. Wusatowski, prof, A, Wag- 
ner ji inni. Pierwszym z cyklu będzie odczyt 
Dra Michała Janika p. t. „Pomysty komunisty- 
czne na wielkiej Emigracji; Wstęp za zaprosze- 
niami, które wydaje Sekretarjat Koła” w lo» 
kalu Redakcji „Piasta“ w Krakowie, Mały Ry- 
nek 4. I. p. Odczyt wygłoszony zostanie w 
sali Domu ludowego „Wista? w Krakowie, Ra- 
Gziwiłowska 25. T. p. dnia 19 bm. 


ZEW i a i e A i R agian a ni aa 


Meksyk ogarnięty nową falą 
prześladowań religijnych. 

„Osservatore Romano“ ogłasza szereg no- 
wych doniesień o prześladowaniu Kościoła w: 
Mcksyku. Dziennik watykański dodaje puizy-- 
tem, że prezydent państwa Rodriguóz nie chca 
bvć zdystansowanym w nienawiści do relizji 
przez gubernatorów poszczególnych stanów, 


p. wzorujących się najwidoczniej na swym osła- 


wionym koledze z Veracruz, Tejeda, pod któ- 
rego rządami prześladowanie osiągnęło swój 
punkt szezytowy. 

W ostatnich dniach został opublikowany 
dekret, na mocy którego w stanach Veracruz 
i Yucatan wszystkie kościoły mają być upań- 
stwowione i zamienione na szkoły laicystyczne. 
Widząc taki zapał, Rodriguez mie chciał oka- 
zać się gorszym, to też wydał polecenie zam- 
knięcia licznych świątyń, zwłaszcza tych, które 
znajdują się w okolicach gęsto zaludnionych. 
W samej stolicy zamknięto wspaniałą katedrę 
„Dame dm Sacré Coeur” oraz wszystkie koś- 
cioły i klasztory pasjonistów w Tucubayo. 


„Osservatore Romano" przypomina swoje 
poprzednie doniesienia o stosunkach w: szko- 
łach stanu Veracruz, gdzie wszyscy nauczycie- 
le muszą uczyć swych wychowanków wedlug 
zasad komunistycznych i ateistycznych. Prze- 
ciwko istniejącym jeszcze szkołom prywatnym 
podjęto nową kampanię. Zorganizowano „calą 


j|armję „inspektorów“, których wyłącznem za- 


daniem jest wyszukiwanie pretekstów dą za- 
mykania tych szkół. Jeżeli stwierdzona zosta» 
nie obecność jakiegoś członka kongregacji re- 


| liginej wśród personelu namczycielskiego . albo 


jeżeli okaże się, że na lekcji mówiono o Bogu 
— los szkoły jest przypieczętowany. Wogóle, 


| jeżeli chodzi o walkę ze szkołami prywatnemii, 


rząd wykazuje niezwykłą pomysłowość. Tak 
np. uczniowie istnicjących jeszeze katolickich 
szkół obowiązani są składać egzaminy w jed- 
nej ze szkół państwowych i muszą przytem 
placić znaczną sumę tytułem kary. Egzamina- 


|torzy znów mają rozkaz szykanować kandyda- 


tów katolickich i. jak tylko można utrudniać 
im otrzymanie świadectwa, dojrzałości. Alimo 
wszystko rodzice posyłają nada] swe dzieci do 
szkół wyznaniowych, ponieważ poziom naucza 
nia w szkołach państwowych, gdzie tylko pro- 
paganda antyreligijma jest wzorowo” prowa- 
dzona, pozostawia bardzo wicłe do życzenia, O- 
beenie maja być utworzone „meksykańskie 
sakoły narodowe”, któro lođa kierowane eal- 
kiem w dnchn ateistycznym. 

W związku z zarządzeniami antyreligijne- 
mi rządn meksykańskiego doszło w prowincji 
Jalisco do zużartyce walk pomiędzy wojskami 
rządowemi a powstańcami zwanymi „Christe- 
ros“, czyli organizacia  połlityczno-wojskową, 
która powstala niedawno pod haslerr Gbrony 
praw Kościoia katolickiego w Meksyku. Dwa 
oddziały „Christeros” zostaly zupelnie rozLito. 
Powstańcy stracili 8 zabitych i kilzndziesięciu 
rannych. 

e- —— (0) mlman 
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TUCE $eswodzartcze. 
Częściowa zmiana taryfy celnej, 


W Dzionniku Ustaw ogłoszono rozporzą- 
dzenie, wprowadzające częściową zmianę taryfy 
celnej, a mianowicie: orzechy, kasztany jadal- 
ne, migdały, risłacje, oraz ich namiastki oraz 
orzechy kokosowe i ziemne, opłacać będą cło 
cd 100 zg. brutto — 172 zl; orzechy ziemne 
sprowadzane do przerobu na olej za pozwole- 
niem ministerstwa skarbu — 7.50 zł. Migdały, za 
100 kg. brutto — 344 zl, pistacje — 516 zł; 
jądra pestek śliwek, moreli, brzoskwiń. namia- 
stki orzechów, migdałów i t. p. za J00 kg. 
brutto — 172 zł. — powyższe towary mielone 
Tub krajane, a nadto aromatyzowane za 100 kg. 
brutto — 300 zł. Orzechy ziemne. kasztany ja- 
dalne. migdały, pistacje, oraz ìeh namiastki. 
oraz te, które są sprowadzane do przerobu na 
olej za pozwoleniem ministerstwa skarbu, 
wreszcie migdały i pistacje przywożone bez Ñt- 
pinck, lub zawierające więcej niż 5% jąder wy- 
luszczonych, oraz towary te krajane lub mie: 
lone, lecz nie aromatyzowane. podlegają cin 
wedlug odpowiednich punktów z dodnikiem 
25%. Rozyorządzenie wchodzi w życie z dniom 
ogłoszenia. 

NA CO WOLNO POLOWAĆ W LUTYM? 

Na podstawie przepisów łowieckich, obo- 
wiązujących na terenie całego państwa (oprócz 
woj. śląskiego), w lutym polować wolno na na- 
stępująca zwierzynę i ptactwo. podlegające 
czasom ochronnym: 

Sarmy-kozy (do 15). lanic jeleni i daniel 
(do 1% lutego), zające-bielaki (do 14 lutego), 
wiewiórki, cietrzewie-koguty. przepiórki. słos- 
ki, bataljony, dzikie kaczory, dzikie kaczki 51. 
mice i młode). oraz inne ptactwo wodne i Vot- 
ne, dzikie łabędzie, dzikie gęsi, dzikia indyxi- 
samee, dziki. żbiki (do 11 lutego), maz kuty 
leśne i norki. 

EMIGRACJA DO KANADY. 

Syndykat Emigracyjny informuje, że wez- 
wania czyli t. zw. „„permity' nadesłane z Ka- 
rady, ważne są na przeciąg 5-ciu miesięcy od 
daty wystawienia ich w Kanadzie, W związzu 
z tem posiadacze wezwań powinni we własnym 


„GLOS NARODU“ z dn. li-go Stycznia 1935 
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Program podwójay. 
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Program podwójny. 
Qd czwartku dnia 12-go stycznia 1933 roku. 


Najlepszy i najbardziej interesujący z obrazów reportarzowych! 


(Czarny Władca 


Ciekawe dzieje mieszkańca Czarnego Lądu! 


SB 


Tajemniczy głąb dżungli afrykańskiej w swej przecudnej krasie. 


ia ziamanie Karku 


s RILLY SU IVAN w tysiącu arcykomicznych sytuacjach peł- 


nych grozy i sensacji. 
Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. 


Rekordowy 
sportowiec 


W święta o 3, 5, 7, 9, 
Zniżki dla P.P. Urzędników, Wojskowych i Akademików. 
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Beru.a Coiumbig. 
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Miedzy republikami 


Ameryki 
go zatargu o graniczną miejscowość Leticia, położonę nad górnym biegiem Amazonki. 
Ogólnie liczą się z wybuchem wojny. Po lewej stronie: dr. E. Herrera, prezydent Co- 
lumbji, po prawej: płk. Cerro, prezyd. Peru. 


Południowej Peru i Columbia, doszło ostatnio do poważne- 


starać się natychmiast o uzyskanie paszportu 
emigracyjnego i innych dokumentów wyjaz- 
dowych aby mćc wyiechać do Kanaly w ter- 
mirie ważności „permitu”. z 

Wszelkich informacyj udzielają emizrantca 
hezpłatnie ` placówki Syndykatu Emigracyjus- 
go. 


Oddawna zwracano uwagę ra coraz Czy- 
niejszy udział w pracy zarobkowej. Wśród pra- 
cowników przemysłowych stanowią one już 
przeszło 207%, ostatnie zaś badania dowodzą. 
że pomimo tendencji zwalniania mężatek odse- 
tek kobiet wśród pracowników umysłowych 
nie tylko nie maleje, ale właśnie wzrasta. We- 
dług ogłoszonych przez Główny Urząd Staty- 
styczny danych w przemyśle przetwórczym w r. 
1927 kobiety stanowiły 16.7% ogółu pracowni 
ków umysłowych, a w r. 1932 — 18.9%. Na 
100 pracujących mężczyzu, kobiet przed pięciu 
laty było 20.1, obecnie 23.3. Ciekawe jest, że 
wszelkie w tej mierze zmiany odbywały się na 
korzyść kobiet. Dawniej na 100 zwolnionych 
meżczyzn przyjęto: mężczyzn 207.4, kobict — 
221.3. obecnie — mężczyzn 55.8, kobiet — 68.1. 
Na 100 przyjętych mężczyzn przedtem kobiet 
było 29.5, obecnie — 32.6, natomiast na 109 
zwolnionych poprzednio hyła 27.6 kohiet, obec- 
nie — 26.7. 

Wobec wielkiej podaży pracy umysłowej, 4 
małego zapotrzebowania. pracodawca wybiera 
pracownika tańszego, mniej wymagającego, a 
takim jest naogół kobieta. zwłaszeza tam, gdzie 
nie chodzi o stanowisko i praeę kierowniczą i 
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Giełda krakowska. 


Kraków 16 stycznia. (PAT). Chybie 12 — 
hez kuponów — 4% pożyczka inwestycyjna 
106.50, — Poza giełdą: dolar 8.91—8.93 — 
Londyn 29.90—30.05 — Szwajcarja 171.85— 
172.15` 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 16 stycznia. Dewizy: Gdańsk 
173.35; 173.78; 172.92; Holandja 358.55: 309.45; 
357.65; Londyn 29.96; 29.95; 30.10; 29.81; No- 
wy Jork 8.92; 8.94; 8.00; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.92; S.94; 8.00; Puryż 34.84; 3.498; 
34.75; Szwajcarja 171.90; 172.33; 171.47; Ber- 
lin prywatnie 212.10, — Tendencja nieco slab- 
SZA, 


| 
interesie nie przetrzymywać ich u siebie, acz 


KURSY OBLIGACYJ. 
Akcje: Bank Polski 83—82—S3 — Lilpop 
9.50. — Tendencja niejednolita. 
Pożyczki: 3% budowlana 42—42.35 — 4% 
inwestycyjna 103.50 — 5% konwersyjna 48 — 
5% kolejowa 36.75 — 4% dolarowa 56.50-- 


56.25—506.40 — 7%  stabilizacyjna 55.88— | odpowiedzialną. 

56.45 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. hez Tamiość w takim razie decyduje. Tem sie 

zmiany. — Pożyczki utrzymane — listy moc- | też między innemi tłomaczy, że wśród zreduko- 

niejsze. wanych stosunkowo coraz więcej jest obarczo- 
Dolar prywatnie w Warszawie o godz. inych rodziną, a kobiety — przeważnie samo- 

12.80 — 8.92. tne — często zajmują ich miejsce. 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
«a 56 — dillonowska 61.25 — stabilizacyjna 
55—55 1/8. 

à GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 16 stycznia. Paryż 20.2734: Londyn 
17.43%; Nowy Jork 5.19 5/8; Belgja 171.9732; 


Na wszystkich prawie polach, we wszyst- 
kich gałęziach kobieta — zarówno pracownira 
|fizyczna jak umysłowa — pracuje taniej, jak- 
| kolwiek efekt jej pracy jest ten sam, co męż- 
czyzny. W Czasie obecnego kryzysu. gdy o za- 
robek coraz trudniej. zjawisko to występuje na- 


Włochy 26.60; Hiszpanja 42.50;  Iolandja der jaskrawo. Kobieta samotna godzi się pra- 
208.60; Berlin 123.40: Wiedeń noty 60.80; | cować na warunkach, na które mężczyzna, obar 


czony rodziną. przystać nie może, nio jest w sta 
nie bowiem utrzymać rodziny. A przecież są 
zawody. gdzie kobiety już dzisiaj stanowią 
większość. jak np. w nauczycielstwie. Widzimy 
jednak z przytoczonych cyfr, że penetracja ko 
biet nawet do przemysłu z. każdym rokiem sta- 


ETOWE WYP E EEEE | jo si coraz większa. 


Praca kobiet ma jedną cechę f ujemną 2 

Przy zamawianiu pojedynezych wiejką. a kate A Boe 
ce | sctku zwolnionych i przyjętyca, li zatru- 

egzemplarzy »OTOBE Maran dnionych. Częste zmiany W stosunkach rodzin- 
należy równocześnie nadesłać | nych (zamążpójścia) i t. P- mA że ruch 
4 i =; wśród pracownic jest naogół większy, aniże:! 

25 gr. za każdy numer dzien Bi niężczyzn. Jako gorzej stosunkowo opła 
nika i opłatę pocztową 10 ST. | czne. kobiety prawdopodobnie mniej sobie ce- 
od egzemplarza. nig zajmowane stanowisko, nie przywiązują Się 


Sztokholm 95; Oslo 69.50. Kopenhaga 87.50; 
Sofja 3.6; Praga 15.38; Warszawa 58.15; Bin- 
łogród 6.97%; Ateny 2.76; Konstantynopol 
2.50; Bukareszt 3.08%; Helsingfors 7.65: 
Buenos Mires 109.00. 


| Praca kobiet w 
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myśl 
przemiysie. 
zbytnio ani do swych obowiązków, ani do in- 
etytucji, w której pracują, pozatem nader czę- 
sto nważają pracę zarobkową za okres przej- 
ściowy i chętnie. a w każdym razie łatwiej od 
mężczyzny, godzą się na rozmaite w tej mie- 
rze zmiany. Cczywiścic w okresie kryzysu i 
katastrofalnego bezrobocia względy te prawie 
odpadają, o nowe zajęcie trudno, zmiany ro- 
dzinne też nie dokonywują się łatwo i często. 
Odrębne zagadnienie stanowi kwestja zatru- 
dnienia w przemyśle kobiet zamężnych. Nie- 
wątpliwic wysoki odsetek pracownic posiada- 
jących rodziny a zatrudnionych w biurach i fa- 
brykach nie jest objawem społecznie pożąda 
nym. Wchodzą tu bowiem w grę względy i na 
interes rodzin, od których zajęcie biurowe czy 
fabryczne odrywa kobietę jak i wzgląd na 
zmniejszone możności zarobkowe mężczyzn, 
posiadających rodziny na utrzymaniu. . 


Radio. 
Upomirek I upomnienie. 

Dni poprzedzające święta zupełnie inne by- 
ły w tym roku, niepodobne do lat poprzednich. 
Mniej szklanych kul i ogni bengalskich rozło- 
żono za witrynami, chudsze były pęczki kolo- 
rowych świeczek w mydlarniach. mniej strucli 
z makiem i migdałami widać było naokoło — 
ludzie chodzili jacyś pokwaszeni i niechętni, 
jakby po popielcu, a nie przed Bożem Narodze- 
nięm. 

W szarej kamienicy na końcu jednej z prze- 
cznie nie było lepiej. A już u lokatorów na 
trzeciem piętrze nastrój panował wręcz ponu- 
ry. Niby coś się tam pitrasiło w kuchni, coś 
tam miało pływać w wannie, oczekując na e- 
czekucję, stała już nawet minjaturowa Choin- 
ka na drewnianym stołeczku. ale co to wszyst- 
ko znaczyło wobec dawnej świetności. h 

Wilja trochę „rozkrochmaliła” wszystkich. 
Zapalono świeczki na choince szczolnie zasło- 
niętej u dołu na życzenie wujaszka, który pod 
pozorem urządzenia świateł elektrycznych całe 
poobiedzie majstrował coś przy ścianie, pod 
którą stała choinka. Odśpiewano parę kolęd i 
wtedy to wujaszek zrzucił triumfalnie zasłonę 
z podstawy choinki. Na drewnianych krzyży- 
kach leżał mały, czarny przedmiot w kształcie 
"udełka. Prezent wujaszka dla całej rodziny — 
maleńki odbiornik radjowy. Wydzierano sobie 
poprostu słuchawki. 

A nadawana byla właśnie tradycyjna „au- 
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Żołnierze japoństy w rowach strzeleckich w 
okolicy Sian-Haj-Kłan. 


dycja dla samotnych”. Słuchawki mówiły a 
tych wszystkich cichych i opuszozenych na 
wąskich ścieżynkach życia, o pokoikach. w któ 
rych było teraz ciemno i cicho, o bladości opła- 
tka, którym nie było się z kim przełamać. 

W mieszkaniu na trzeciem pietrze spojrzelł 
wszyscy po sobie. a potem przesunęły się ich 
spojrzenia wzdłuż ścian ciepłych i białych. aż 
weciały przez okno w ten cichy Świąteczny 
mrok. Jakoś lepiej im się zrobiło z sobą. jaś% 
niej i bezpieczniej. Jakoś mniej pokrzywdzeni 
poczuli się teraz. A myśl ich pobiegła mimo- 
woli ku tym, dla których te dźwięki były je- 
dynem może ukojeniem, 


~ M [pa = 


Programy stacyi rad'owych 
Środa 18 stycznia 1933. 


Kraków. (312,8 m). Godz. 11.40: Przegląd 
Prasy i kom. meteor. 11.58: Sygnał czasu, hej- 
nał z wieży Marjackiej, program na dz. bież. 
12.10: Płyty gramof. Około 13.20 kom. meteor. 
z Warszawy; 15.10: Transmisje z Warszawy; 
16: Płyty gramof. 16.40: Transmisja z Warsz. 
14.55: Program na dz. nast. 18: Muzyka lekka 
z Warsz. W przerwie krak. wiad. bieżące; g. 
18.45: Świetlica strzelecka; 19: Rozmaitości, 
komunikaty; 19.15: Rzeczy ciekawe; 19.30: 
Transmisje z Warsz. 20.35: Płyty gramof. g. 
20.50: Transmisje z Warsz, 22.15: Muzyka tan. 
z płyt. 22.55: Kom. meteor. i policyjny z War- 
szawy; 23: Retransmisje ze stacyj zagranicz- 
mych; 24: Hejnał z wieży Macrjackiej. 

Lwów. (380,7 m). Godz. 15.25: Lwowski ką 
cik harcerski; 16: Płyty i „Silva rerum“; 17: 
„Kromka chleba feljeton; 18: Koncert kame- 
ralny; 18.55: Pogadanka literaoka; 22.40: Od- 
czył w języku niemieckim pt. „Wrażenia z po- 
bytu w Polsce“. 

Warszawa. (1411,8 m).. Godz. 11.40: Prze- 
gląd Prasy; 11.50. Kom. meteor.; 11.58: Sy- 
gnał czasu, hejal; 12.05: Program na dz. bież. 
12.10: Płyty gramof.; 13.20: Urz. kom. P. L M. 
15.10: Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15: Ko- 
munikat gospodarczy; 15.30: Kronika harcer- 
ska; 15.85: Program dla dzieci; 16: Piosenki 
(płyty); 16.40: „Co i jak czytać?" (Z dziedzi- 
ny fizykotechniki i astronomii); 17: Odozyt dla 
nauczycieli muzyki w szkołach ogólnokształcą 
cych pt. „O pieśni ludowej"; 17.15: Kom. dla 
żeglugi i rybaków; 17.20: Krótki koncert w wy 
konaniu 8-letniej skrzypaczki Idy Handel; g. 
17.40: „Izby pracy i ich znaczenie dla praco- 
wników umysłowych"; 17.55: Program na dz. 
nast. 18: Muzyka lekka; 19: Rozmaitości: g. 
19.20: Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.30: Fel 
jeton literacki pt. „Na pograniczu literatury 
i dziennikarstwa”; 19.45: Pras. Dz. Radj. 20: 
Pieśni w wyk. Madeleine Grey; 20.35: Muzyka 
z płyt; 20.50: Wiad. sportowe; 20.55: Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21: Recital fortep. J. Turczyń- 
skiego; 22: „Na widnokręgu”. 2215: Muzyka 
tam.; 22.40: Odczyt ze Lwowa: 22.55: Urzed. 
kom. meteor. P. I. M. i kom. policyjny; 23: Mu 
zyka tameczna. 

Katowice. (408,7 m). Godz. 17.15: Intermeza 
zo muzyczne; 19: K. Nitschowa: Pogadanka Z 
działu „Gospodyni Śląska”; 19.25: Kom. Zw. 
Młodz. Polsk. 23: Skrzynka pocztowa w jęz. 


francuskim. 


Od Administracii. 


Celem uregulowania nakłada 
rrosimy o tak najrychłejsze ure- 
gułowanie prenumeraty 
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Zwrot w poglądach Ameryki na sprawę 
| długów. 


Londyn 16 stycznia. Sprawozdawca wa- 
szymgtoński „Daily Telegraphu“ donosi, że opi- 
nja sfer politycznych i oficjalnych przekonana 
jest dziś o konieczności rychłego rozwiązania 
problemu długów wojennych. Tego samego zda- 
nia jest przyszły prezydent Roosevelt, który 
właśnie dlatego sprzeciwia się projektowi Hoo- 
vera w sprawie utworzenia komisji dla spraw 
dłużnych. ponieważ jest tego zdania, że roko- 
wania nieoficjalne prędzej doprowadzą do celu, 
Korespondent wskazuje dalej, że nawet ci par- 
lamentarzyści. którzy niedawno jeszcze najgło- 
śniej żądali zapłaty długów wojennych, zdają 
sobie dziś sprawę, iż problem ter może być ro- 
związany jedynie na podstawie kompromisu. 


Monarchistom h szpeńskim groził 


sad wo'enny, 

‘Paryż, 16 stycznia. Książę Alfons de Bout- 
bon, któremu ndało się wraz z 28 innymi de- 
portowanymi zbiec z więzienia hiszpańskiego 
w twierdzy afrykańskiej Villa Cisneros. przy- 
był do Lizbony. Udzielił on przedgtawicjelowi 
Havasa wywiadu, w którym oświadczył, że de- 
cyzja ucieczki powzięta została na wieść, iż 
mają być postawieni przez sąd wojskowy. Ksią 
Żę żalił się na poniżające traktowanie banitów 
monarchistycznych. Do Villa Cisneros zawie- 
zieni zostali ma parowcu „Espana V“, który 
urządzony jest wyłącznie do transportu bydła. 
W dalszym ciągu książę zaprzeczał, jakoby 
monarchiści popierali rozruchy eyndykalistów. 
Hasłem monarchistów w ich akcji jest: „Bóg, 
król i ojczyzna”. 


Bunt kozaków na Kubaniu, 


Moskwa, (PAT.) Pogłoski o buncie koza- 


Poe. Malinowski (Stronnictwo ludowe) zapy 
tuje: „Więc tam policja nie była winna?“ Od- 
powiedź Ministra: Nie! Ta sprawa bardzo mnie 
poruszyła. Badamy ją dokładnie i wrócimy do 
niej nietylko w komisji, ałe i w Sejmie. Rozu- 
mie się samo przez się, a nie zamierzam temu 
zaprzeczyć, że w gorączce akcji ten lub ów sr- 
gan bezpieczeństwa może zachowywać się nie- 

| właściwie. Takie sporadyczne przewinienia jed- 
- mogą jednak w tyn wypadku rzeczy 
| 
| 


nakową energją i konsekwencją. Dotyczy to 
zarówno szkodliwych i nieprzemyślanych odru 
chów Stronnictwa Ludowego, jak i antysemie- 
kich awantur Stronnictwa Narodowego, wyol- 
krzymianych zresztą przez nerwową prasę ży- 
dowską. Rażda organizacja, czy to hędzie ko- 
munizujący Selrob, czy Obóz Wielkiej Polski, 
wychodzący z założeń patrjotycznych, a docho- 
dzący do podziemnej konspiracji i niedopusz- 
czalnych wybryków. naraża się .na identyczne 
represje. 


Niespetaiona obietnica. — Szykany wobec 
zebrań poselskich, 
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temu prasę zagraniczną znalazły oficjalne po- 
twierdzenie w wychodzącem w Rostowie nad 
Donem piśmie „Za mir i trud”. Pismo to do- 
nosi o wysiedleniu na północ calej ludności | 
kozackiej z rejonu  Kkrasnodarskiego i rejonu 
Armawdir na północnym Kaukazie. Ludność 
tych 8 stanic wynosi przeszło 45.600 osób, 
według danych spisu z r. 1929. Wysiedlenie 
zastosowano jako represje za sabotaż dostaw 
zbożowych, zarządzonych przez władze sowie- 


Warszawa 16 1. (Telef. wł). Francuska pra 
sa lewicowa pomija milczeniem rewelacje Stre- 
semanna, wykazujące, że już w roku 1926, 
Briand powziął decyzję zadośćuczynienia niemal 
wszystkim żadanion niemieckim w dziedzinie 
ewakuacji Nadrenji, usunięcia kontroli wojsko- 
wej, oswobodzenia zagłębia Saary i t. d. Dzien 
niki prawicowe. głównie „Action Francaise" i 
„Journal des Debats” stwierdzają, że polityka 
Brianda doprowadziła do dzisiejszego stanu, 
którego ostatnim wyrazem jest wczorajsza mo- 
wa Schłeickera, wygłoszona z okazji 62-giej 
rocznicy założenia Rzeszy. Schleicher mówił 
wyiącznie na temat ducha wojskowego, koniecz 
ności wprowadzenia powszechnej służby woj- 
skowej, przypomniał nawer nastrój dawnej ar- 
mji cesarskiej, jak gdyby w Niemczech nie 
istniały. żadne aktnalniejsze tematy. 

Mowa Schleichera wywołała w Paryżu wra- 
żenie przygnębiające. Maurras w „Action Fran- 
caise” cytuje wyjątki z prasy niemieckiej, o- 
skarżającej Francję o prowokowanie Niemiec t 

Amsterdam, 16 stycznia. W Rotterdamie! Zaznacza. że niedługo już wypadnie czekać na 
spłonął dziś rano teatr „Arena” największy t0 że każdy gest Francji w dziedzinie obrony 
teatr w Hołandji. Wyrządzone straty sięgaja narodowej będzie uważany w Berlinie za casus 
kiku milionów guldenów, pał. ę A „a z 
SEDEEG OO TORD AJ AAC BETA Szczególnie zaniepokojenie kół patrjotycz- 
So xamfnieciu tronifzi. | spowodowały uchwały rady ministrów, 


ć przewidujące dalsze oszczędności w budżecie 
Porzucone zwłoki noworodka. 


obrony narodowej, a sięgające według „Echo 
- Dnia 15 b. m. o godz. 12-tej w ogrodzie SS./ de Paris“ sumy miljarda franków. Trzysta mi- 
ATbertynek przy ul. Krakowskiej 47, g 


ckie, Na miejsce wysiedlonych osiedlemo bez- 
terminowo wojsko z t. zw. armji terytorjalnej, 
nierezerwistów. członków kolektywów. Podo- 
bne represje, jak komunikuje pismo będą sto- 
sowane względem wszystkich opornych stanie 
i wsi. 

LOT PRZEZ ATLANTYK. 

Paryż, 16 stycznia. Samolot francuski „Are- 
en-ciel'* wystartował dziś rano o godz. 4.50 z 
St. Louis w Senegalu do lotu transatlantyckie 
go z zamiarem wylądowania w Brazylji. Samo 
lot zabrał 1800 litrów benzyny i spodziewa się 
przelecieć ocean. w 14 godzinach. 

A ZPN E 


dzie mie- | jonów skreślono w budżecie wojny, 150 w bud- 
ści się schronisko dla bezdomnych kobiet — | żecie marynarki, 20 miljonów w budżecie lot- 
znaleziono porzucone zwłoki noworodka płci nictwa, a 300 miljonów zaoszczędzi się na wy- 
żeńskiej, które przewieziono do Zakładu Medy- | nagrodzeniach personalu wojskowego.  Jeżoli 
cyny Sądowej. Przeprowadzone dochodzenia wierzyć „Liborte”, liczba dywizyj armji fran- 
ustaliły, że zwłoki te porzuciła Józefa Żakó- | 

wna, lat 30. służąca. bez zajęcia, przebywająca 
chwilowo w Schronisku, którą przewieziono na 
polecenie lekarza miejskiego do szpitala św. Ła- 
zarza. Dalsze dochodzenia, czy ma sią do czy- 
nienia z dzieciobójstwem — w toku. 


Londyn 16 stycznia. W wywiadzie udzielo- 
nym przedstawicielowi „News Chronicia”, da- 


Od niedzieli dnia 25 ub, m. w kinoteatrze „APOLLO“ | 


Film najwyższej klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej - 


p I E 8 Ń Ń E E Yy cudowny poemat miłości, wytworna komed'4, pełna ży- 


cia, werwv, awanturek i pikantnvch przygód z padró, 
ny rodak. król teno- JAN KIEPURA 


ży vo Szwajcarji -- której bohaterem jest nasz genjal 
rów. następca Carusa 


W arcydzieło tem Kienura ukazał 

się poraz pierwszy jako znakomity 
wręcz rewelacviny aktor w świetnie oddanei roli kochaoka! Jego śpiew pełen słodyczy. piębi 
"miękkości, nastrófu i siły — czaruja i porywa wszystkich! — Humor, Sentyment, Olbrzymia 
wvstawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kiepury iest młoda, prześliczna gwiazda Maqda 
Schne der, w pozostałych rolach występnią nailepsi artyści i komicy europejscy! Reżyse- 
towa? chlunnie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITWAKX. To fenomenalne dzieło, 
zdobyło słusznie rekord powodzenia w natwiekszych stolicach Eurony i Ameryki! — Swoją 

ostatnią kreacją Kiecura znowu okrył Imię Polski ehwalą! 


Od soboty 7 b. m. w kinoteatrze SZTUKA‘ 


Na'nowsza sensacja ekranów! Czołowy przebój polskiej produkcji filmowej! Film o niesłychanie 
ciekawej i zręcznie skonstruowanej fabule, opartej na scenarjuszu znanego autora, A. Marczyńskiego 


BI RE A TRU CZNA Arcydzieło o zdumiewającej pomysłow ści, pełne 


napięcia i sensacyinych epizodów — śmiałe w wy- 
| razie i znakomite w artyźmie! W głównych rolach: 

genjalnv artysta sceny i ekranu STEFAN JARECZ oraz M. MASZYŃSKA, L. GRYWIŃSKA, 
T. OLSZA, S. BRONISZÓWNA. W. GAWLIKOWSKI, M. ZAREMBIŃSKA, K. JUSTJAN, H. MA- 
KOWSKI i w. in. — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim poziomie, jakiego dotych- 
czas w polskim filmie nie ogladaliśmy! Najnowsze i najpopularniejsze przeboje mnzyczre! 
Tańce Zizi Halamy i Feliksa Parnelta. 


istnieć. Każdy akt teroru niezałeżnie od środo- | 
wiska, z jakiego wychodzi jest tępiony z jed- | 


Warszawa, 16. 1. (Telef. wł.) W dyskusji | 
nad budżetem Min. Spraw Wewn. przemawiał | ciągnie się do północy. 


Naprężena sytuacja wewnętrzna 
i zagraniczna Francji. 


ków na Kubaniu, które obiegły parę tygodni| SKUTKI POLITYKI BRIANDA. -— PRZYGNĘBIAJĄCE 
SCHLEICHERA. — REDUKCJA BUDŻETU 


„GŁOS NARODU" z dn. 17-go Stycznia 13%: 


Dyskusja nad ekspose min. Pieragkiego. 


Dokończenie ze strony 1-szej. 


nasamprzód Ukrainiec Maiczak, następnie U- 
krainioc Łucki, poczem zabrał głos poseł Wier- 
czak ze Stron. Nar., który przypomniał m. i., 
žo w roku zeszłym minister złożył obietnicę, iż 


|napady na lokale, dokonane podczas wyborów, 


będa zbadane i sprawcy zostaną ukarani. Do- 
tychczas zapewiedź ministra nie została zrea- 
lizowana. Starostowie tych okręgów, w których 
miały miejsce nadużycia wyborcze zostali prze 
niesieni na wyższe Stanowiska, P. Wierczak 
podniósł, że stosuje się szykany wobec zgro- 
madzeń poselskich, szczególnie w Małopolsce 
Wschodniej, gdzie powinniśmy dbać o to, by 
Żywioł polski nie osłabł, Władze nię zatwier- 
dzają wyborów rad miejskich i sejmików tych 
iudzi, którzy należą do niemiłych rządowi 
stronnictw. Mówca opowiada szeroko e karach 
administracyjnych. przypominają. że gdy Dna- 
przykład gen. Hailer przyjechat do Nowego 
iSącza, swego miasta rodzinnego, b.. major 
wojsk polskich, który urządził dla niego aka- 
demję, otrzymał karę 1.000 zł, zaś 399 górali, 
którzy w powiecie żywieckim wołali po dro- 
gach „niech żyję Haller“ również otrzymali wy- 


|sokie kary administracyjne. 


Dyskusja nad budżetem M. S, Wewn. prze- 
I 


WRAŻENIE OSWIADCZENIA 
WOJSKOWEGO. 


cuskiej ma być zredukowana z 20 na 14. „Echo 
de Paris“ podaje szczególowy wykaz nowych 
podatków bezpośrednich į pośrednich, mają- 
cych dostarczyć razem Ckoło pięciu i pół mil- 
jarda franków. Łatwo zrozumieć podniecenie 
w licznych kołach społeczeństwa francuskiego 
wobec beznadziejnych prognostyków w spra- 
wie projektu osiągnięcia równowagi budżeto- 
wej. 

Wśród emerytów państwowych panuje nie- 
zwykły rwetes. Wogóle wszyscy protestują, 
wszędzie Tozlegają się wybuchy niezadowole- 
nia. Sytuacja wewnętrzna przedstawia” się ja- 
ko bardzo naprężona, a zagraniczna, głównie 
w związku z reklamacjami rewizyjnemi Nie- 
miec, jest jeszcze gorsza, Nie brak w tem 
wszystkiem zdrowego humoru, jak świadczy 
ostatnia farsa polityczna, sprawiona przez „E- 
cho de Paris” kilkunastu deputowanym lewi- 
cowym przez wciągnięcie ich w zasadzkę, ma: 
jącą wykazać niezbyt zaszezytną ich orjentację 
w geografji politycznej. 


TĘSKNIĄ DO SWOBODY ZBROJEŃ. 


Londyn 16 stycznia. Wczorajsza mowa kano 
lerza Schleichera w pałacu sportowym w Ber- 
linie spotkała się w prasie londyńskiej z Ostrą 
krytyką. Dzienniki stwierdzają, że wybija się 
w niej na plan pierwszy tęsknota Niemiec do 
powszechnej służby woiskawej i do swobody 
zbrojeń. Zwracają również uwagę, że w urn- 
czystości tej obok Hindenburga znajdewali się 
członkowie domu cesarskiego, a przedewszyst: 
kiem eks-kronprinz, którego Niemcy nazywają 
już kronprinzem i oddają mu hołdy jak praw- 
dziwemu następcy tronu. 


Lloyd George walczy o równe prawa dla Niemiec. 


woy premier angielski Lloyd George cgłasza 
ciekawe wyrnzenia w eprawie konferencji 
rozbrojeniowej. 

Oświadczy* 6», że w czerwcu 1934 r. rremjer 
Mac Donaid zaprosił przywódców obn partyj — 
konserwatywrej t liberalnej — na kouterencję, 
celom zajęcia stanowiska wobec mają'ej się rcz 
począć w Genewie konferencji rozorojsniowej. 
Na konferencji tej jednogłośnie uchwalono, że 
ze względu na bezpieczeństwo Świata, oraz ze 
względó: uczciwości, należałoby spełnić dane 
Niemcom przyrzeczenie, na podstawie którego 
skłoniono je do podpisania klauziuli rozbroje- 
niowej traktatu wersalskiego. Uchwalono za- 
tem domagać się równych praw dla Niemiec. 
Lloyd George oświadcza, że posiada dokument 
zawierjący tę uchwałę i zażąda jego opubli- 
kowania w razie, gdyby jego enuncjację podda- 
no w wątpliwość. W dalszym ciągu Llyd 
George czyni rządowi angielskiemu wyrzuty, iż 
odstąpił od uchwalonej wówczas zasady. 


Reichstag będzie rozwiązany. 
Berlin, 16 stycznia. Sytuacja polityczna Nie 
miec jest, zdamiem kół politycznych, tego ro- 
dzaju, że rozwiązanie Reichstagu w dniu 24 
bm. uchodzi za rzecz nieunikniona. Kola do- 
brze poinformowane wymieniają już nawet ter- 
min nowych wyborów. Wymieniają 19 lub 26 


maz LEGO. 


m 


Zasiłki dla bezrobotnych 5 

ulegną redukcji. 

Warszawa 16. 1. (Telef. wł.). Jak wiadomó 
Zakłady Pracowników Umysłowych ograniczyć 
ły, ma życzenie ministra opieki spolecznej, wy» 
placanie zasiłków dla bezrobotnych pracowni. 
ków mnysłowych. Reszta. należn w żadnym 
razie nie może być traktowana jato strata, nie 
wiadomo tyłko kiedy i w jakich warunkach bę 
dą wypłacane zaieieresowanym. Prawdoprodo- 
bnie wypłata reszty należności nastąpi dopiero 
po uchwaleniu przez Sejm noweli do dekretu 
o ubezpieczeniu pracowników  umyslowych. 
Projekt tej noweli kędzie traktowany przez 
rząd w Sejmie jako pilny. Kowala ma dać rsa 
dowi możność zasadniczego uregulowania obni 
żenia świadczeń, oraz wysokości wkładek, przez 
co ma powstać równowaga między wpływami 
działu ubezpieczeń na wypadek  hezrobocia 
ZUPU, a wydatkami na ten cel. 
| Postanowienia noweli mają dać Warszaws- 
| kiemu ZUPU oszczędność w sumie 1.200.000 zł. 
miesięcznie. ZUPU w Pewaniu i w Królewskiej 
Hucie wypłacają swoim bezrobotnym zasilki w 
pełnej wysokości. ZUPU w Warszawie i we 
Lwowie nie mają obecnie możności zadłużesia 
się w funduszu emerytalnym dla wypłacania 
„całkowitej sumy Zasiłków bezrobotnym praco- 
wnikem umysłowym. którzy w nich są uhez- 
pieczoni, 


kara śmierci za szpiegostwo. 


Warszawa, 16. 1. (Telef. wł.) Przed Sądem 
Admiralskim w Gdyni jako sadem  dorażnym 
oraz Sądem Okr. w Gdyni jako sądem doraż- 
nym toczyły się sprawy przeciwko hkosmanowi 
dywizjonu lotniczego w Pucku J. Kropidłow- 
skiemu oraz właścicielowi młyna w Pucku Pri- 
kemu tudzież kupcowi z Gdańska Ernestowi Ko 
chowi oskarżonym o szpiegostwo. Wszyscy 
trzej zostali skazani na karę Śmierci, W dniu 
dzisiejszym został rozstrzelany _ Kropidłowski, 
wobec którego P. Prezydent nie skorzystał z 
prawa łaski. Co do innych niema jeszcze oda 
powiedzi P. Prezydenta. 


Zboże na giełdach krajowych. ` 


Na krajowych rynkach zbożowych zanoto- 
wano w ubiegłym tygodniu zwyżkę cen przeł 
cy. Ceny żyta zostały naogół utrzymane, 
przy tendencji spokojnej i średnich dowozach. 

Poszczególne giełdy towarowo-zbożowe no- 
towały: 

Warszawa: żyto — 15.25 do 15.50, pszeni- 
ca — 25.50 do 26 zł. owies — 13.50 do 14.50. 
jęczmień na kaszę — 13.75 do 14.25. 

Poznań: żyto — 14 zł, pszenica — 23—24, 
owies 13.50, jęczmień — 12.75 do 13.50. 

Kraków: żyto — 16.25 do 16.75, pszenica 
24.50 do 25 zł, owies —12.50 do 14 zł, jęcz» 
mień — 14.75 do 15.25. 

Lublin: zyto — 15.50, pszenica — 24 do 
24.50, owies — 13.75, jęczmień na kaszę — 
12 zł. 


ZNIŻKA OPROCENTOWANIA KREDYTÓW, 
BUDOWLANYCH? 


Warszawa, 16. 1. (Telef. wł.) W kołach fi- 
nansowych mówią, że rząd zamierza obniżyć 
wysokość procentów od kredytów udzielonych 
na budownictwo o 1 procent. 


POŻAR FABRYKI PARKIETÓW. 


Łuck, (PAT) W Orzewie, powiat Równe, 
spaliła się fabryka parkietów, własność Janu- 
szą Radziwiłła. Straty wynosza 600.000 zł. Trzy 
czyna pożaru nie ustalona. 


Z lodowej tafli. 


Drugą porażkę poniosła hokejowa repre- 
zentacja Warszawy w Pradze czeskiej ulegająe 
tamtejszemn L. T. C. 2:0 (0:0. 1:0, 1:0). 

W Katowicach bawili hokciści A. Z. 8. z 
Wilna, remisując z Siemianowicami 2:2, oraz 
wygrywając z reprezentacją Katowic 2:0 (1:0, 
10, 0:0). 

GRALI W PIŁKĘ NA ŚNIEGU. Oczywiście 
na Śląsku. Ligowy Ruch pokonał A. K. S. w 
stosunku 7:5 (4:1), Śląsk rozgromił I. F. C. 8:1, 
krakowska Legja przegrała z Jednością w ka- 
tastrofalnym stosunku 10:2 (4:1). 

o a 


Warszawa. (PAJT. W trzecim dniu 25 pol- 
skiej państwowej loterji klasowej główniejsze 
wygrane padły na nygmery: 100.000 zł, na nr. 
58.080, 20. 000 zł. na numer 72.658. 


SKOCZYŁ NA BRUK Z WIEŻY KOŚCIOŁA 
ŚW. STEFANA. 


Wiedeń, 16 stycznia. Pewien sujient gi- 
mnazjalny z Cetrowca popełnił dziś przedpolu- 
dniem samobójstwo przez skoczenie na bruk 
z wieży katedry św. Stefana. Poniósł on Śmierć 
na miejscu, Z listów znalezionych przy denacie 
| wynika, že popełnił samobójstwo z powodu 
zgubienia 2.500 szylinógw pieniędzy urzędo- 
wych. 


i R ZZ AOR A O W Z 


SG. 8 „GŁOS NARODU“ z dn. 17-go- Stycznia 1933 
JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 9 | Gubałówki, a jeszcze dalej w słońcu zatopiona roz- 


legła karpacka kraina, aż po olbrzymia piramidę 
Babiej Góry, najwyższego szezytu w Beskidzie Za- 
chodnim. : 

Mir napawal sie długo wspanialym widokiem 
i świadomością przebywania po raz pierwszy na wy- 


nica Tatr. 


Tajcm 


(Powieść). * niosły szczycie. Pani Wrażewskiej niemałą radość 
sprawiały okrzyki zachwytu i podziwu syna, Przypo- 
—9—— minały się jej lata dziecinne i pierwsze wycieczki 


w góry. I ona też zaczynała sie radować coraz bar- 
dziej eudownem otoczeniem, jakby się budziła z dlu- 
giego uśpienia; coraz żywiej odczuwała piękno gór- 


Mirek spoglądał co pewien czas to na obłe bryły 
Giewontu, spietrzone jedne uad drugiemi, to na 
(dealnie prostopadie Ściany stalego Giewontu Dre A skiej przyrody, na która od chwili przybycia w te 
miewał się na myśl, że są śmiałkowie, którzy się po strony po długich latach oddalenia spogladala szkla- 
takich karkołomnych bezdrożach wspinać próbują. nerai oczyma, nieczuła na jej uroki, a tylko zapa- 

Niebawem doiarli do małej przełęczy, a po nie- | trzona w jakieś ponure widmo przeszłości. 
dlugim czasie do szczytu. I stanęli pod CEEOMN YCH, Po długim wypoczynku mieli już schodzić ze 
żelaznym krzyżem dwunastometrowytn, który z Za- szczytu, gdy nagle Mirek zaczął wołać: 
kopanego golem okiem zaledwie można dojrzeć. —aliujnolsnEleżnatt Taf FAnBEO Amt 

Przed oczyma Mirka otworzył się nagle widok Tuż nad przepaścią! 
na olbrzymi krąg świata. Od południow ej strony roz- Pani Wrażewska spojrzała w kierunku jego wy- 
warło się przed nim wnętrze Tatr, ukazując mu dwa e nieteii re MOF ik a EA cd 

dmienne obrazy. Na lewo strzępily się zębate grze- | © &6miete] Tesi < aika GMTOW TIA zachód Od Krzyża, 
SE DR ; R E Dad a PE J na samej krawędzi szczytu, ponad urwiskiem pół- 
bienie nagich skalistych turni o czarnych Paa | nocnem czerwienil się na gładkiej skale znany jej 
gdzieniegdzie poznaczonych białewi płatami Śniegu; ddórze Gale ` > ; UE 
ua prawo, jak dekoracje teatralne, jedne z za drugich Or pe TER bę , TYT 
wyłaniały się szeregi olbrzymich szaro - zielonych a parla r, ciężko o żclazne sztaby krzyża; na 
kepic i rozłożystych, nasłonecznionych przełęczy, po- warz jej pad? znowu Cien DEI zadumy. | 
oddzielane od siebie zielenina dolin i fioletem po- — Mamo! — dopytywał sie tymczasem "Mirek 
wietrznych przestrzeni. 7 przejęciem. = To znaczy, że tatuś był tutaj, 

A kiedy zwrócił sie na północ, dojrzał tuż za | Prawda? "Tutaj się wspinał? 
krzyżem masyw szczytu, urywajacy się nagle i od- __ — Tak — odparła krótko. 
słaniajacy zawrotną przepaść, której dno kryło się — Ale tędy nie doszedł do szczytu. nieprawdaż? 
pod prostopadłemi ścianami Giewontu. Wprost u nóg | Bo tędy przecież nikt nie wejdzie? 
leżalo Zakopane, z domami rozsianemi, jak drobny — Owszem: właśnie że wszedł tędy z samego 
maczek; poza niem spłaszczone oddaleniem wzgórze | dolu, od Małej Dolinki. 


M EJ R=RHEFETCRE  WWYY R = 


Nr 18 


Jakto? Wspinał się od tego miejsca, które 
my obchodziliśmy tutaj? Tą prostopadłą, gładką 
ściana? | 

— Tak. Twój ojciec nie zważał na żadne trud- 
ności, ani niebezpieczeństwa. 

— Mamo droga! Opowiedz mi, jak to było! Ale 
szczególowo! Czy ojciec był sam na tej wycieczce? 
Czy miał przy sobie linę? 

— Mój Mirku! Nie męcz mnie teraz temi pyta- 
niami! Opowiem ci to... kiedyindziej. 

Mir sposępniał. 

-— Szkoda, że tatuś nie żyje! — mówił, jakby 
do siebie. — Zabierałby mnie ze sobą na takie wy- 
prawy. 

— O, możesz być pewien, że ciebie nie narażał- 
by na takie niebezpieczeństwa! — odparła cierpko 
pani Wrażewska. 

Rozmowa na tem się urwała. Po chwili Mirek 
odezwał się nieśmiało: 

—, Mamuś... A kiedy mi opowiesz... tę twoja 
tajemnicę? f E 

„ — da o tem pamiętam, moje dziecko, więc się 
nie napraszaj. Przyjdzie chwila, w której ci sama 


- wszystko powiem. 


Po tych słowach zaczęła schodzić ze Szczytu na 
jego południową stronę, znacznie dostępniejsza od 
północnej. Ścieżka, spływajaca naprzód stromo wśród 
złomów wapiennych, wiła się poniżej w zakosach tra- 
wiastem zboczem aż do dna rozległej Doliny Kondra- 
towej. 

Zmrok już zapadał. gdy przeszedłszy ogromną 
halę, leśna drogą dotarli do kużnickiej SZOSY. 

Po całodziennym marszu Mirek, srodze utrudzo- 
ny, spał tej nocy mocno i długo, a nazajutrz czuł 
zmęczenie we wszystkich członkach. 


(Ciaz dalszy nastąni). 


Nowości ostatnich tygodni 


OTS EEE REAR > 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża ld. 


poleca: 


z Teologji: 
Ankieta w sprawie projektu prawa małżeńskiego uchwalonego 


| WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH! 
Przed zakupnem jakich- 
kolwiek materjałów 


budowlanych — żą- 
dajcie oferty od firmy 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 


RAZ WC 


0000030000093000008000090237,300030909000900803095009006 


tę za pierwszy kwartał 1933 r. otrzyma po na- 
Gesłaniu kwoty 5 zł. (i 70 groszy na opłatę 
i pocztową) następujący komplet: 

| 1) „Kiedy księżyc umiera” interesująca pò- 
wieść młodego a znanego jnż autora Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim czasie w odcin- 
nalezione marki lis” | kach „Glosu Narodu“. 


Wysyłka na zamówienie zamiejscowa w najkrótszym cza- 
sie, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki 
pocztowej. à 
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groszy na oplatę pocztową. Nadmieniamy, że 
cera księgarska tych dzieł wynosi przeszło 10 
złotych. 
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Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodu“, 
stóry uiści prenumeratę za miesiąc styczeń ma 
prawo do nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich” po zniżonej cenie zł. 550 (ce- 
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztowa 
40 groszy. 

Wydawnietwo „Głosu Narodu* spodziewa 
się, że Abonenci korzystać będą z okazji naby- 
cja tanio cennych książek. 
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przez K, K. ` 3 A ii zł. 2— 3 
Jałbrzykowski R. X., Arcvb., Bóg jest miłość. Przewodnia myś O 2 
w życiu duchownem 3.50 | K R A K w, 
Kłos J. X. Infułat. Wyprawa na Bożą Rolę. VIT. Wspomnienia i wra- 
żenia z pielgrzymki do Ziemi Świętej  * 19. — | BAS ZTOWA 10. 
Korde] M. X. Porządek 'służby Bożej, na rok kościelny 1932/1933 8 TELEFON Nr. 114-72. | 
(jak posługiwać się mszałem łac.-poł.) 1230 8 A 
Machay Fr. Dr. X. Zadania duszpasterskie świeckich. 4.-- 8 aa J 
Pirożyński M. 0. Małe seminarja duchowne w Polsce. —5 z u r 
Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zbiorowa. Ts l 
Tahiński P. X. Akcja unijna a krytyka polska i —460 8 A, N > dziców”, trafne i cenne uwagi P. Zarzyckiego. 
Toth T. Br. X. Dekalog t. 1. aganin., F zi. 6.50 gpg 3.50 A owa pre mja 4) „Epiphania — myśli człowieka świeckie- 
Trzeciak S. de Żyd jako obrońca ślubów cywilnych i rozwo- z go o Akcji Katolickiej" — uwagi profesora 
dów dla katolików = P |k M z „wag! Paa 
Zajdlicz A. Dr. Odkrycie Dr. Ogino, Rozwiązanie zagadnienia re- ? dia abonentów „Głosu Nar. a a A KJ 
gulacji urodzin ze stanowiska katolickiego. 1.— e parete jak lat pampa tak i w tym | mieckiegc ks. Dra Jana Korzonkiewicza. 

Z innych działów. e oku Wydawnictwo „Głosu Narodu". pragnis na: MM. 

+ y * s || udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen. | _ 5) „Kościół a polityka” wybitne dzieło prot. 
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© Bąsiorowski Henrvk. Przewodnik po Beskidach wschodnich L. 1. 8 4 złoży się szereg wyborowych książek, które |SICzną odpowiedź na zagadnienia związane z 
H Pasmo, Grgat di Am Wykład 1 F 10.5 8 Mira zupełnie wyjątkowych warunkact ae |sóm. W udziałem katolików w życiu publicz- 
a Krzyczkowski D. Inż. Budownictwo. Wykład ponularny zasa e Ẹ niel otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu“ s 
e ; l sapag g ] 7 
2 konstrukcyj budowlanych dla budowniczych. MASECE $ Ø co nadesłaniu pronumeraty za pierwszy kwar-| Jako szóstą książkę w tym komplecie — 
e y a ak: nod | j samouków. Zł. 20 opr. ie s tuł 1988 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy TA premji — otrzymają Abonenci do wyboru 

Niklewski Bronisław Dr. Fiziologia roślin.  * "— 8 | niezwykle trudnych warunków  materjalnych | ~~ M 

2 Pasławski S. X. Z pamiętnika Ninkii Danusi Powieść dla młodz. 4.— uabycie ciekawej i wartościowej książki prze- ” p” O dy EA pęt — ks, 
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s Skibniewski M, X. T. J, Znaczenie dydaktyczne historji w szkołach 7 S kultural.ego człowiek: — pragniemy częścio- |5 wa). 

H średnich Wyp; 2.50 H wo wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo- albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi”? 
a Suchodolski Bogdan. Ideały kultury a pradv społeczne. Wypisy g E rcotom nabycie kilku cennych wydawnictw za |rozprawa prof. Ign. Chrzanowskiego, Wszyst- 
a Wich 8 dzieł a polskich XIX i za, Jeże 8 Ś| caikicn wyjatkowa, ulgową cenę. e te ksiażki wyślemy każdonu z Abonentów 
s Wicherkiewiczowa M. Łódz na purpurze i powieść. "=> 45 f ik. który nadeśle prenumera- | Który Nadeśle prócz prenumeraty za pierwszy 
u || AN Każdy Czytelnik. który nadeśle pren kwartał 1933 roku kwotę 5 złotych, oraz 70 
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; 7 sposó ny i ży /sze, a 
46 poszukuje bezdzietne mał- | 7 sposób a O LEE e 
ED Gła sie Narod è żeństwo Zgłoszenia przyj- | Szczególnie aktualny temat stosunku spote- 
TCi 1 ź 4 mnie Admistraeja „Głosu | czeństwa do siły zbrojnej państwa. 
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= Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


3) „O wychowaniu. — Wskazówki dla ro- 
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Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 
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